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we Lwowie

bez doręczenia do do­
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l dostawą do domu . zł. 5*8 i*
na prowincji

l przesyłką poczt.
za granicą

. zł. 5-80 
zł. 8*00

Numer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji:
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Słowo Polskie

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6% cm 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w  nadesłanem i w  nekr. 
gr. 50, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w  tek­
ście gr. 70. pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. I*—. 
Za jedno słowo w  drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 129 matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słowo gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zastrze­
żeniem miejsc 25 prc. Zagrani­

czne o 50 proc. drożej.
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Bilans wrześniowy.

Bilans rozpoczętego we wirześniu 
s&zoniu w  polityce międzynarodowej 
obfituje w  pozycje nader chanaktery- 
styczne.

Trwająca przez cały miesiąc po sen- 
tymerotalinetii -nwerUuiitze kcIftogWskiej 
w  Paryżu — sesja 9-go Zgromadzenia 
Lig] Narodów miała w  istocie dwa głó 
wne zagadnienia do przepracowania. 
Pierwsze omawiane poufni© w  rozmo­
wach między kierownikami delegacyj 
mocarstw locarneństkich — to kwestia 
Pinzeditenmitnowed ewakuacji Nadrenii. 
Drugie omawiiaine publicznie, to kwe­
stia rozbrojenia.

Słyinna mowa Brianda tylko przej­
ściowo wywołała wrażenie, że Fran­
cja likwiduje kurs, rozpoczęty w  1916 
r.. w  Thoiry. W  rzeczywistości okaza­
ło się, że chociaż w  Genewie niezata- 
twiono — jak się tego Niemcy spo­
dziewali i jak do tego wszelkiemi środ 
kami parid — kweistji przedterminowej 
ewakuacji Nadrenii, to przecież spra­
wa ta została- niewątpliwie ruszona z 
martwego punktu przez uczynienie jej 
przedmiotem formalinych. per trak ta- 
cyij między 2aint#e'$bWanytfiI mocar­
stwami, co w  zagadnieniu tern stanowi 
nowim, n iewątpfeie dla Niemiec ko­
rzystne.

Kwestjja rozbrojenia na. odbytej sesji 
była znowu pokazem pacyfistycznej 
„martyrologjf* instytucji genewskiej,, 
której punkt 8rmy statutu zaleca prze­
prowadzani© ograniczenia zbrojeń. For 
malinie debata nad rozbrojeniem za­
kończyła się przyjęciem wniosku fran­
cuskiego, zalecającego rządom w yró­
wnanie różnic w  sprawie techniczne­
go porozumienia w  ograniczeniu zbro­
jeń i przedłożenia kompromisu tzw. ko 
misji przygotowawczej LN., najdalej 
na początek 1929 r., Niemcy pragnęły 
możliwie najrychlejszego zwołania 
wielkiej międizynarodowej koiniiereinicjl 
rozbrojeniowej, na której nietrudno 
byłoby im wykazać, że Liga Narodów 
nie może sie wywiązać z  zalecenia 
statutowego -a dzięki teimu dowieść, 
że ich nieiobowiąziuije już obowiązek 
redukcji zbrojeń, formalnie zresztą już 
dokonanej. Wniosek Niemców . został 
jednak odrzucony, znajdując poparcie 
tylko u delegata węgierskiego.

Odniósłszy na terenie genewskim 
tylko częściowy sukces w sprawie 
n-adreńsikiej, mogą sie wszakże Niemcy 
poszczycić sukcesom Innym, o wiele 
w istocie wartościowszym a odniesio­
nym poza Ligą, przez, skuteczne rzu­
cenie kości niezgody między Stanami 
Ameryki Północnej z jednej strony a 
Anigfjjją i Francją z drugiej strony. In­
tryga zainscenizowana przez Berlin w 
związku 2 angielsko - francuskim ukła­
dem morskim a polegająca na 'zasuge­
rowaniu Waszyngtonowi niebezpie­
czeństw, jakie z tego układiu płyną dla 
prymatu i hegemonii Stanów nad m o­
rzami -r  przyniosła realny skutek. Z 
jednej strony wizmogła tendencje gcir- 
manoffekie w  Ameryce, z drugiej w yr 
wołaSsi już fnae rozluźnienie, ale wręcz 
naprężenie stosunków ameryikańsk>-
franicuisko-ąngjieiljsiddL Stany odipoWie
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działy odmownie na propozycję Fran­
cji, aby kompromis angielsko - francu­
ski stał się podistawą dila norm roz­
brojeniowy cli, odmowa ta zaś równa 
się przekreśleniu 'Całeigo układu lon­

dyńsko- paryskiego'z ozem dzisiaj już 
ani prasa angielska' ani' francuska się 
nie tai. Stanie się według woli Goolid- 
ge‘a“ — jak powiedział ostatnio lord 
Cushendun.

Bilans wrześniowy w polityce mię­
dzynarodowej byłby ni ©zupełny., gdy­
byśmy nie podkreślili, jakie znaczenie 
dlia śródiziea '•'nomoskich planów faszy­
zmu ma przemianowanie się Albanii na 
królestwo i zerwanie układu grecko- 
italskiego.

Bilamis tedy rozpoczętego sezonu w 
polityce międzynarodowej zawiera n? 
stępujące fakty:

Wzmożenie się znaczne roli Nie­
miec, jako samodzielnego współczyn­
nika polityki światowej.

Wzrost hegemonji' Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej nad poli­
tyką światową.

Konsc/kwentne' frealilziowande przez 
Mustsolimlego wytycznych faszysto­
wskiej polityki śirózicnunomorskiej. 

= © = =

kłamstw prasy niemieckiej
Wywiad z ministrem Zaleskim.

Warszawa. 28 września. (PAT.) ) 
W  związku z wywiadem, udzielonym ,1 
przez  ministra Zaleskiego koresponden , 
tom prasy polskiej w  Berlinie, Polska 
Agencja Telegraficzna zwróciła się do 
ministra Zaleskiego z prośbą o szcze­
gółowe poinformowanie polskiej opinii 
publicznej o poglądach pana ministra 
spraw zagranicznych na role prasy w  
stosunkach między Polską a Rzeszą nie 
miecką. Pan minister spraw zagranicz­
nych udzielił Polskiej Agencji Telegra­
ficznej następujących wyjaśnień:

Na wstępie pragnę zaznaczyć, że 
poddając krytyce wobec koresponden­
tów polskich w  Berlinie tendencyjne 
wiadomości prasy niemieckiej, gdy cho­
dzi o ocenę zjawisk życia w  Polsce, my 
słałem przed-ewszystkiem o pewnych 
odłamach prasy niemieckiej, które, jak­
by tylko poto istniały, aby rozpowszech 
niać z gruntu fałszywe wiadomości o 
Polsce. Naprzykład pewne pisma nie- 
tylko tendencyjnie oświetlają moje prze 
mówienie w  Genewie na Zgromadzeniu 
Ligi Narodów, lecz streszczając to prze­
mówienie, dopuściły się jawnego umyśl 
rego przekręcenia jego treści, tak, aby , 
zraleść usprawiedliwienie dla swego 
tendencyjnego komentarza.

Gazety te są stale źródłem świado­
mie rozpuszczanych plotek, których ce- 
iem jest wprowadzić w błąd opitiję nie­
miecką o Polsce. Niestety nie mogłem

ule zwrócić uwagi na fakt, że również 
odłam prasy niemieckiej, znajdujący 
swe oparcie polityczne w  tej części spo 
łeczeństwa niemieckiego, któire dotych­
czas w ocenie zjawisk polskiego życia 
politycznego wydawało mi się objekty 
wnetn, niewątpliwie zaczął również prze 
isfaczać fakty, gdy chodziło c Polskę. 
Nawet „Vossische Zeitung“ , do której 
obiektywnej oceny wypadków życia poi 
skiego przy wiązy \va 1 em zawsze dużą 
wagę, w  depeszy swego korespondenta 
paryskiego opublikowała tendencyjne 
sprawozdanie o bytności mojej w  Pa­
ryżu.

Wątpię, azy siię znajdiziei dziś takie 
pismo w  Niemczech, które choćby w 
ciągu kilku miesięcy ostatnich nie w y­
drukowało ani jednej fałszywej wiado 
mości o Polisce. W  interesie wzaje­
mnych stosunków polsko. - niemieckich 
pragę wypowiedzieć me poglądy o 
roli prasy w stosunkach polsko-nie­
mieckich. Nie chcę i nie mogę tu wcho 
dzić w  szczegóły. Nie będę dotykał 
działalności poszczególnych osób. 
hcę tylko stwierdzić, że gdy w Polsce 
się /cokolwiek działo, oo miało znacze­
nie polityczne, prasa niemiecka poda­
wała z Warszawy moc nieprawdzi­
wych wiadomości. Przypomnę tylko 
kilka faktów z ostatnich miesięcy. Gdy 
na wiosnę br. doszło do wiadomości 
publicznej, żę udaję się 'na zaproszę-

mp. t. Prenumeratorów!
Do numeru dzisiejszego dołączamy czeki P. K. O,, za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na na(sze konto 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc październik. Prenumeratę 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową Jub dostawą do domu 5  3 0  Śr *

O  ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas do 10-go października w dniu tym wstrzy­
mamy dalszą wysyłkę numeru.

nie premiera włoskiego do Rzymu, 
prasa niemiecka zaczęła zupełnie ten­
dencyjnie oświetlać zamierzoną prze- 
zemnie podróż, powołując się na odby 

:: Wanę jakoby w Warszawie w  związku 
: z  tym wyjazdem tajne narady, które 
nie miały miejsca.

Gdy Marszałek Piłsudski wskutek 
choroby zmuszony był na pewien czas 
poddać się kuracji, dzienniki niemie­
ckie na zasadzie sprawozdań swoich 
korespondentów warszawskich wypi­
sywały niestworzone brednie o stanie 
zdrowia Marszałka. Ileż tendencyjnej 
złośliwości wykazała wówczas na- 
przyikład Telegrąplien - Union? A  cóż 
wypisywała „ Germania“ . pięć dni 
przed odczytem Marszałka w  Wilnie^ 
który przekonał koreispondentów nie­
mieckich naocznie, jak mieprawdziiwe- 
mi były ich relacje, o zdrowiu Mar­
szałka? A kampania, przeprowadzana 
przez prasę niemiecką pnżed zjazdem 
wileńskim Legionistów? Wiadomo­
ści o najeżonej ba letam i granicy Pol 
ski wobec Litwy, krwawe walki i 
utarczki, których nie było. tajmy stan 
Wojenny rzekomo zaprowadzony w  
Polsce również na skutek doniesienia 
Telegr aphen - Uniom, powtórzonego 
przez znaczną część prasy niemieckiej 
A doniesienia Ostepreissu o pięciogło- 
wam poliitbiuirze w  Polsce? Nawet w  
takich drobnostkach, jak pożar fabryki 
chemicznej w  Łodzi, prasa niemiecka 
nie trzyma się prawdy, bo przy tym 
pożarze „Beirlineir Tageblatt* naliiczył 
aż 30 trupów, mimo iż nie było ani je­
dnego. ^

I żeby skończyć na przytaczaniu 
faktów, wiadomość Telegr aphern 
Union z Warszawy z ostatnich dni. o 
tem, że w  czasie strajku włókiennicze­
go w  Łodzi komunsci opanowali magi­
strat. Takich faktów mógłbym zacy­
tować jeszcze nteliczoma ilość, ale po 
przestanę na kilkunastu. I to wszyst­
ko. niestety się dnulkuje, i to wszystko 
się w  Niemczech czyta i przeciętny 
niemiecki obywatel urabia sobie o Pol-

(Da3szy ciąg na str.. 2-ej).
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(C iąg dalszy ze str. UejJ.

s c o  zupełnie. £ faifezyi wy pogl ad, Rolą 
korespondentów niemieckich w  Pol­
sce powinmio: być nie pognębianie Tó- 
żmc,A&cż odwrotnie, wyirówmjfiwanie 
ty,cli różnic d dążenie dio ioli zaniku 
przieizi obiektywną, sprawiedliwa dzia­
łalność sprawozdawcza, o Polsce. Dla­
tego ted: to. co powiedziałam w  Berli­
nie i co mówię obecnie, musiało być 
wreszcie powledziarem. aby sito sumki 
polsko - 'niemieckie, które- pragniemy 
sprowadzić na drodze trwałej popra­
wy, nie uległy pogorszeniu i zatruciu 
przez tendencyjne oświetlanie . stospn- 
ków polskie li w  prasie niemieckiej..

Rozuniieni.doakonale, że poprawa ta- 
uzależnioną jest, również od obiektywne­
go i sprawiedliwego oświetlania polity­
ki niemieckiej przez prasę naszą i nie 
wątpię, że w  tych moich dążeniach zna j: 
clę odpowiednie zrozumienie u ca-ejpra 
sy polskiej. Jak rażgoręcei pragnę, aby 
w stosunki’ polsko-niemieckie • wprowa­
dzono zasadę- wzajemnej bezstronnej 1 
uczciwej informacji prasowej. Będzie tó 
z pożytkiem dla naszych stosunków 
wzajemnych i- dla sprawy powszechne­
go pokoju. Z mojej, strony i ze strony 
podległego mi wydziału prasowego ko- - 
respondenci pism niemieckich w  W ar­
szawie doz na wali, (k4ych.cz,ąs mazanum.. 
zaufania i życzliwości. W  trosce o za-.., 
chowanie tego wzajemnego zaufania po 
stanowiłem po sta wić. całą sprawę pro- 
sto i otwarcie, mając nadzieję, żę będę ; 
dobrzę zrozumiany,. ...

Z DNIU.

Emil Jannings ukaże się w  sezonie obecnym na ekranach kinoteatrów 
A  j Ł *  K 0 P E R N B K -M A R Y S IE N K 4  w  najw iększym  film ie świata p. t . :

NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK
Reklamowanie Emila Janningsa w innych kinoteatrach ma tylko na celu wprowadzenie P. T. Publiczności w błąd i nadania filmom 
_____________konkurencyjnym blasku kosztem tego genialnego aktora, — Biuro filntowe PARAM OUNT, Lwów, Kilińskiego 3.

Nota Stanów Zjednoczonych do Anglji i Francji.
Londyn. 28 września. (PAT.) Nota 

amerykańska wręczona lordów! Cus- 
hendunowi, jako pełniącemu obowiązki 
sekretarza stawu dla spraw zagrani­
cznych w odpowiedzi na angło-francu- 
skie propozycje, dotyczące ograniczę 

diiia zbrojeń morskich, nie przyjmuje 
propozycji* anglo-francuskich. chociaż 
foie zawiera żadnych nowych wnio­
sków w  sprawie ograniczenia zbrojeń j 
morskich.

Po do kła dnem rozbiorze anglo-fran­
cuskich propozycji i sformułowaniu po

glądów Ameryki nota wyraża goto­
wość ' rządu Stanów Zjednoczonych do 
dalszych wysiłków' w celu znalezienia 
podstawy zadawałniającej . wszystkie 
morskie mocarstwa łącznie z temii,
które nie były reprezentowane pa kon 
ferencji trzech mocarstw w Genewie. 
Rząd Stanów Zjednoczonych jest go­
tów wziąć pod uwagę potrzeby Fran­
cji, Włoch i każdego iiwnego mocar­
stwa, o ile chodzi o pewne specjalne 
typy okrętów, uważane przez nie za
najodpowiedniejsze do obrony. Nota

w końcu wyraża nadzieję, że specjalne, 
potrzeby Stanów Zjednoczonych spo­
tkają się z podoboem przyjęciem ze 
strony innych mocarstw.
. Nota jest obecnie badaną przez kom­
petentne czynniki, a następnie przej­
dzie podobrady gabinetu, który za­
decyduje, jakie dalsze kroki należy 
przedsięwziąć, by wynaleźć podstawę 
dla wznowienia pracy przygotowaw­
czej komisji konferencji rozbrojenio­
wej.

Trójmocarstwowy pakt europejski?
Berlin. 28 września. (ĄW .) „Chicago^ ! 

Tniibimć‘‘ donosi rzekomo z dobrze po­
informowanych źródeł, że w  ostatnich j 
czasach nastąpić miała w  Rzymie in- ! 
terwercja Anglji j Francji w celu zje- ; 
drania Włoch dla planów trójmocar- j 
stwowego paktu europejskiego. Wza- j 
mian za przystąpienie do tego paktu

miałyby -otrzymać Włochy specjalne 
koncesje na Dalekim Wschodzie, odda­
nie mandatu nad Syrią i rozszerzenie 
wpływów włoskich w  Abisynii- oraz 
połud. Arabii. Natomiast Bałkan miał-' 
by być terytorium wpływów wszyst­
kich trzech mocarstw. Wiadomość- tę 
należy przyjąć z zastrzeżeniem.

Katedra literatury polskiej w Rzymie.
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Worszawa, 28 września. (G )bP/Pre­
zydent Rzplitej wyjeżdża w dniu dzi­
siejszy m ’ w7 lubelskie do rodziny swej 
małżonki z okazji je i imienin. W  ponie­
działek .powraca p.  Prezydent'do War^': 
szawy.

PIŁSUDSKI W RACA 5 X,
(Telefonem od - naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 września, (zo) Dowia­
dujemy się, że powrót marsz. Piłsud­
ski ego do Warszawy nastąpi 5 paź­
dziernika;

PREMJER BARTEL.
(Telefonem ocl . naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 września, (zo) Prezes 
Rady Ministrów -p. Bartel wyjeżdża 
W sobotę dó Krakowa, gdzie zabawi 
dwa dlni i wygłosi- przemówienie na 
inauguracji roku szkolnego w Wyższej 
Szkole Handlowej.

PERSONALIA. ,

Warszawa, 28 września. (PAT.), 
Przewodniczącym komisji lustracyjnej - 
dla sądów, powołanej zarząidzeaiiem 
ministra sprawiedliwości z duda 18 
t a v. ''został prezes sądu najwyższego 
Blęsław Pohorecki ' • ■

Warszawa, 28 września. (G). Dotych 
czasowy sekretarz-prezydium rady. rafa 
nistrów porucznik Zaćwiłiehowski ustę­
puje na pewien czas ze swego stano­
wiska i wyjeżdża na. dłuższe studia po­
lityczne; do Paryża. Zastępować go bę­
dzie kpt. Stanisław' Dąbrowski/

P  LUKASIEWICZ DELEGATEM 
PRZY LIDZE NARODÓW.

Ryga. 28 września. (AW .) Tutejsze 
„SewQcjnia“ przytacza pogłoskę, iż po­
seł polski w  Rydze Łuikasiewicz nazna 
czony został na stanowisko delegata 
Polski przy L. Narodów. Następcą jego 
ma być Adam Tarnowski.

4LBANJA NOTYFIKOW AŁA POLSCE 
ZMIANĘ USTROJU.

Warszawa. 28 września. (AW .) Jak 
się dowiadujemy rząd albański notyfi­
kował u rządu polskiego zmianę ustro- 
j u3 Albanji. Notyfikacja- ta • nastąpiła za 
pośrednictwem obcego poselstwa, gdyż- 
Albania' nie posiada własnego przed- 

, sławtcięla ..w: Warśźayftę. v: :- '• -

Rzym, 27 września. (PAT.). Na po­
siedzeniu w dniu 25 t a .  włoska ; rada. 
mimiistrów przyjęła projekt ustawy o 
utworzeniu na ii.nirvve.rsytecie rzym­
skim katedry języka i literatury, pol­
skiej. Ta ważna dla stosunków kultu- 
'radnych polsko - włoskich decyzja za­
padła w  wyniku rozmów kwietnio­

wych ministra Zaleskiego z premje- 
-rem Mussolinim.,

Przewidywane jest obsadzenie kate 
dry przez P. Mavera, profesora litera­
tur słowiańskich na uniwersytecie w  
Padwie, wybitnego znawcę języka i 
literatury polskiej. P. Maver brał osta- 
tukr udział w  kursie literatury polskiej 

. dla Włochów w  ,Zakopanem.

W
• *

Lizbona. 28 września. (AW .) Całą
Portugalję nawiedziły gwałtowne bu­
rze i ulewy. Najbardziej dotknięte są 
okolice stolicy, gdzie szereg przed­
mieść stoi pod wodą. Woda siega; czę­
ściowo dp wysokości I. piętra. Władze 
zarządziły opróżnienie zagrożonych do

mów. Ko*k) ćaldas da Rainka pociąg 
wjechawszfy na zalany tor wykoleił 
się. Lokomotywy i jeden wagon ule­
gły zupełnemu zniszczeniu. . Połącze­
nia kolejowe i telegraficzne z prowin­
cją są w większej części zerwane.

Berlin. 28 września. (AW .) Z Kabulu 
donoszą, że przybyłych na otwarcie 
parlamentu 700 posłów z różnych stron 
Afganistanu spotkała przykra niespo­
dzianka. Z polecenia króla Ammarmlła- 
ha posłów tych przymusowo ogolono

i ubrano w bieliznę, żakiety i cylindry 
. europejskie. Pomimo energicznych pro­
testów posłom zgolono doszczętnie 
brody i wąśy. Cała ta sprawa w yw o­
łała w Afganistanie wielkie podniece­
nie. .

0 Wisłę w rokowaniach reńskich,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28 września. (O). „Kur­
ier Watf:Sizawsfei“ ' donosi ' z Paryża; 
światła część’ opinii francuskiej ocenia 
wyjątkowo trzeźwo ni ©bezpieczeń­
stwo wojenne grożące Europie' z po­
wodu przjeiditormin-owej ewakuacji Nad 
renji.' Pułk. Fabry członek Izby depu­
towanych i jeden ż  naczelnych 'ireda- 
ktoirótw „Intrasigeańt'4 zamieścił wozo 
raj artykuł, w  którym stwierdza, że 
wszelkie gadaniny o trwałym .pokoju 
w  Europie będą czcze i jałowe, jeże­
li odbywać się będą beiz udziału P o i-• 
Siki,, lub przeciwko niej. Francja i Pol­
ską — pisze Fabry :— związane są pod 
pisami i cokolwiek stanie się na gra­
nicy'Polski, wojna czy nie . wojna, 
Francja musi s-tamąć u boku swęj aP 
.j antki z nad W isły albo się żb e/zicz eści ć 

._CąLY.mród fraii]icuskLinus.i _o tam. parnię

tać, żę w  razie wojny honor jogo ©mu­
si go walczyć o Polskę. Wobec tego: 
rozum, i lojalność nakazuje, aby w  roz 
mowach reńskich Wista zajęła nalężne 
jej miejsce. Bez tego warunku pakt; 
francusko - niemiecki wyskoczy w  p o ­
wietrze jak korek z butelki z winem 
szampański em.

Do głosu powyższego, tak rzadko 
niestety w  prasie się rozlegającego, 
dodać należy opinię senatora Doumon 
ta b. inin. skarbu, który iw tygodniku 
,^Acitualiteis‘ również ostrzega Brianda 
żeby działał ositrożmi© i pamiętał o 
tem, że Niemcy już dziś budują na 
granicy franauskieij. strategiicme mo­
sty i nową sieć komunikacyjną, nie 
mającą nic wspólnego z rozwojem go­
spodarczym tej dzielmiicy: Niemiec.

Szkoda*' że. .przfiistrogi takie umie-.

szczają tylko . mniejsize dzienniki fran- 
cuskie, a natomiast większe skwapli­
wie notują depesze z Berlina, że już w 
przyszłym tygodniu kanclerz Muller 
Poda konkretne warunki przedwcze- ' 
snetj .ewakuacji.

SZANSE HOOVERA O 100 PROC 
LEPSZE.

(Telefonem ocl naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 września. (G). Dono­
szą z Londynu: Czasopismo amerykań­
skie „Literary Di!gest“ Zrobiło próbne 
głosowanie w  sprawie; wyborów prezy 
den ta., W  tym celu wysłał kilka milio­
nów-zapytań, na które nadeszło , już 
mnóstwo odpowiedzi. Z dokonanych o- 
bliczeń wynika, że szanse lłoovera 
przewyź-szają o 100 proc. szanse Shmid 
ta. Zaznaczyć należy, że to samo cza­
sopismo urządziło tego rodzaju . ekspe­
ryment podczas poprzednich 'wyborów 
prezydenta i wyniki ęsiągsnięfę, zostały . 
potwierdzone przez wybory oficjalne.

KONGRES UKRAIŃSKICH 
EMIGRANTÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.Y 
Warszawa. 28 września. (G). Dono­

szą z Bukaresztu: Po trzydniowych
naradach zakończył się w  piątek kon­
gres ukraińskich emigrantów w  Rumu - 

. cji z udziałem przedstawicieli byłych 
wojsk atamana Petlury. Na kongresie 
odczytano orędzie prezydenta ulcraiń- 
skiego rządu narodowego Andrzeja Le­
wickiego, zapowiadający bliski upadek 
fcolszewiżmu iw yzw o len ie  Ukrainy z 
niewoli. Kongres wezwał swoich człon 
ków do bezwzględnego zwalczania 
rządów bolszewickich na Ukrainie.

NIEMCY POTRZEBUJĄ POLSKIEGO 
ROBOTNIKA.

Berlin, 28 września. (PAT.). .Rada 
państwa Rzeszy na wozotrajsizem po~ 
siedizeniiu ^wyraziła zgodę na podwyż­
szenie. kontyingentiu zagranicznych r°- 
botników roluycb, którzy pracują w 
Niemczech w  czasie żniw. Ilość , tych 
robotników ma być podwyższona do 
wysokości. 5000.

OFIARY KATASTROFY AMUNICJI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 28 września. (G.) Dym ­
szą z Paryża: Liczba ofiar katastrofal­
nej eksplozji amunicji w  Melilli wyrosła 
do 71 osób. Z pośród rannych 12 o5ób 
leży w szpitalu w  stanie beznadziejnym. 
Szkody wyrządzone przy tej eksplozji 
obliczają na 4 milj. pesefów.

Antwerpia. 28 września. (PAT.). W y
buch w  składzie amunicji spowodo­
wał śmierć dwóch żołnierzy i znisz­
czył 5 sąsiedhioh domóiyr. Jak wynika 

. ze śtedztwa, wybuch spowodowany 
zoiStał zbrodnieząm ’ działaniem. Ave< 

..Siztowano. 3_ podędrzane osoby.
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Proces mariawicki. PfiEMJA MNO W Y C H  PREMUMERUTORÓW!
Warszawa 38'września, (zo) O godz. 

2-gisj po południu rozpoczęła się roz­
prawa przy.' drzwiach otwartych. Od­
czytano zeznąnia św. Salomonowej, 
która z powodu choroby ;-%ie mogła 
przyjść do sądu. Przebywała ona w 
klasztorze mariawickim przez dwa lata 
jako nowicjuszka. Zeznania jej obcią­
żają Kowalskiego, potwierdzają one bo 
wiem szereg zarzutów zawartych w 
akcie oskarżenia. Salomonowa wystą­
piła' z klasztoru z powodu niemoralne­
go zachowywama się Kowalskiego. —  
Odczytano następnie .zeznania Antoni­
ny Wasilewskiej, która w r. 1924 wstą 
piła do mariawitów. Zezna rai a jej po­
twierdzają cały szereg karygodnych 
czynów Kowalskiego.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
HISZPAŃSKIE.

(Telefonem od -naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 września, (zo) Między 
przedstawicielami rządu polskiego a 
poselstwem hiiszpańskiem w Warsza­
wie toczą się rozmowy w sprawie za­
warcia polsko - hiszpańskiego układu 
handlowego. Obie strony doszły do 
przekonania, że zawarcie takiego u- 
kładu przyczyni się do wzmożenia w y ­
miany gospodarczej między Polską a 
Hiszpanią zwłaszcza, że statki polskiej 
linii lewantyiskiej mogłyby zawijać do 
portów w Hiszpanii.

ROZBUDOWA POLSKIEJ SIECI 
DYPLOMATYCZNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 września, (zo) W  w y­
konaniu tegorocznego budżetu mini­
sterstw^ spraw zagranicznych przy­
stąpiło'do zorganizowania kilku no­
wych placówek dyplomatycznych. Pol 
ski konsulat generalny w Meksyku zo­
stał już otwarty, a konsulat geraerakiy 
w Dublinie będzie wkrótce otwarty. 
Utworzenie konsulatu w  Bombaju na­
razi e wstrzymano ze względów oszczę 
dnościowych. W  najbliższym czasie 
zorgąni^pwaiw będzie,, konsulat w Kap- 
stadzie i w Trepiżondzre. Ten ostatni 
będzie posiadał wielkie znaczenie ze 
względu na handel z Persją.

PAŃSTW O W A LOTERJA KLASOW A

Warszawa. 28 września. (A W.) W  
20-tym dniu 5-tej klasy Loter;i Państw, 
główniejsze wygrane padły na nu­
mery:

15 tvs.: 90228.
5 tys. zł.: 36952, 121204, 143335.
3 tys.: 43188, 71930, 148104. 151282.
2 tys.: 11028. 23859, 35790. 52882, 

90438. 117302, 128225, 153753.
1 tys.: 10186, 10335, 13827, 23532, 

30168 57033, 69444. 80611. 85043, 90232 
97052’ 112216, 114374, 117611. 123830, 
124326, 146173, 148623.

POGODA W  SOBOTĘ.

Warszawa. 28 września. (Tel. w*.) 
(omunAat Instytutu Meteorologicznego 
v Warszawie. Prawdopodobny prze- 
>ieg pogody w  dniu 29 bnu: Dość po- 
ódnie lub pogodnie, tylko rankiem 
niejscami mgły lub opary. Noc chło- 
Ina, w  górach przymrozki, w  ciągu 
[nia dość ciepło przy słabych wiatracłi 
i ołudniowych.

Lwów, 29 września.

Zamach samobójczy adwokata. Wczo 
raj przed południem w  hotelu „Imperial* 
wystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia adwokat lwowski dr. Józef Billet.

Groźny pożar w śródniieściu. W czo­
raj $ godz. 6 wieczór wybuchł groźny 
pożar strychowy w  kamienicy S. Ho- j 
rowitza przy ul. Sobieskiego 1. 41. Po ­
żar powstał wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem.

Ogień został z zadziwiającą szybko­
ścią ugaszony przez straż pożarną pod 
dowództwem nacz. Szpaczyńskiego.

Nowi prenumeratorzy od 1-go października b. r., którzy 
zapłacą prenumeratę z góry za kwartał w kwocie 35ł* 

otrzymają bezpłatnie następujące powieści:
„NA W Y Ż Y N A C H "  KOBIETA, KTÓRA ZAGINĘŁA

Przekład; 1. Łozińska.Przekład Sternklara.

„NIEBIESKA BALUSTRADA"
Albert Cuthet.

„KULECZKA"
Przekład. J. Lada Walicka.

Plan działalności Banku 6 . K.
Warszawa, 27 września! (PAT.). Ra­

da Ministrów przyjęła na posiedzeniu 
w  dniu 27 bm. do zatwierdzającej wia- 
doomści przedstawiony przez ministra 
skarbu plan działalności Banku Go- 
sopdarstwa Krajowego do końca bi\ 
Plan ten przewiduje na ostatni kwar- j 
tał 1928: j

1. kredyty budowlane t e  środków , 
rządowych na zasadzie ustawy o roz- j 
budowie miast w  wysokości 24‘7 mil- 1 
jonów zł.., :

2. kredyty długoterminowe emisyj- i

Zamknięcie placówek komunizmu
Wilno. 28 września. (AW.) Władze 

poleciły zamknięcie 4-ch szkół komu ni­
żu ją-ce.go Tow. szkoły białoruskiej w 
Siwcach, Słobodzie. Kniaginie, Korom:- 
szczu. Zamknięcie to zarządzone zosta­
ło wobec stwierdzenia, że organizacje 
te opanowane zostały całkowicie przez 
agitatorów komunistycznych. Z tych sa 
mych powodów zamknięte zostały koła 
towarzystwa białoruskiego w Połoczą- 
ninie.

Rozłam albo wykluczenie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 września, (zo) Dziś w 
Sejmie obradował Centralny Komitet 
Wykonawczy PPS., który . przygotowy 
wał wroitoski na niedzielną radę naczel­
ną tego stronnictwa. Dyskusja była 
chwilami bardzo burzliwa. Doszło po-

Warszawa. 38 wrzęsma. (PAT.) Peł­
nomocnik rządu niemieckiego min. Her 
mes po swoim powrocie z Berlina w y­
jechał prawie że natychmiast pono­
wnie do Berlina i oczekiwany jest w 
Warszawie w dniiu dzisiejszym lub ju­
trzejszym. Obecnie obradują trzy ko­
misje. Komisja weterynaryjna ustala 
warunki przewozu produktów hodo­
wlanych i mięsnych. Obraduie również 
komisja taryfowo-celna. Komisja pra­
wna odroczyła się na tydzień. W  naj­
bliższym czasie utworzona będzie no­
wa komisja formalności celnych.

Prawdopodobnie po powrocie min. 
Hermesa i odbyciu konferencji z min. i 
Twardowskim wyznaczone zostanie j 
posiedzenie plenarne obu dełegacyj. 
Posiedzeń takich dotychczas było dwa.

Warszawa. 28 września. (G.) Dziś' 
przed południem obradowała komisja 
weterynaryjna powołana przez obie 
delegacje dla rokowań handlowych pol­
sko-niemieckich. Po południu odbyło się 
posiedzenie komisji taryfowo - celnej. 
Termin posiedzenia plenarnego konie* 
rencji nie jest jeszcze wyznaczony. Pra 
wdopodobnie odbędzie się ono w poło­
wie października.

Berlin, 28 września. (PAT.). „Vossi- 
sche Zeitun,g“ omawiając obecna fazę 
rokowań handlowych polsko-niemie­
ckich, stwierdza, źe Niemcy mogłyby 
wypełnić życzenia Polski. w  sprawie 
skoml yug ©nitowania polskich produ­
któw  mięsnych ty lko pod pewnym i 
ściiśih* otaśtonymi wajrunkaani,

W  śprawie importu węgla polskiego 
dyskusja nad dezyderatami polskimi, 
jak oświadcza „Yoiss, Ztg.“ , będizie 
dopiero wówczas możliwa, gdy zapo­
wiedziane między producentami w ę­
gla polskiego i niemieckiego rokowa­
nia zostaną doprowadzone do końca. 
W  rokowaniach tych podjęta, ma być 
próba zawarcia umowy regulującej ce 
ne węgla. Możliwemu zaś jest. że doj­
dzie również do zawarcia umowy do­
tyczącej, podziału rynków zbytu mie­
dzy Polską a Niemcami.. :
" Jeśliby w  ten sposób udało się osią­
gnąć konieczne zabezpieczenie ietę- 
resów producentów niemieckich, to 
wówczas pod pewnymi warunkami by 
łoby rzeczą zgoła niewykluczona oka­
zanie zrozumienia dla dezyderatów 
polskich. oczywiście pod tym warun­
kiem. gdyby Polska również ze swej 
strony okazała gotowość do ustępstw 
w  Innych dziedzinach. W  sprawie zftw 
sienią kontyngentu importu: na mięso 
polskie, dyskwsfia byłaby tylko w ó­
wczas możMwą, gdyby strona polska 
odstąpiła od dotychczasowych w  tym 
zakresie życzeń, albo też jeżeliby ży­
czenia te mocno zredukowała. Powa­
żne dyskutowanie dezyderatów pol­
skich będzie w  ogóle możliwe tylko wó 
wczas — kończy ,.Voss. ■■ ZSig/*-.— jeśli 
Polska okaże skłonność do przy znam a. 
Niemcom w  innych ■dizTedzmaeh takich 
ustępstw. któreby mogły' zrekompen­
sować ewentuainę ofiary ze strony 
Niemiec.

ne i z własnych środków Banku Go­
spodarstwa Krajowego w kwocie 14.7 
miljona zł..

3. nowe kredyty krótkoterminowe 
dla komun i przedsiębiorstw państwo­
wych w łącznej kwocie 17 rnilj. zł.

Środki na powyższe ccii© zostaty już 
uruchomi on e. Plan działalności Banku 
Gospodarstwa Krajowego i Państwo­
wego Banku Rolnego na przyszły nok 
zostanie przedstawiony pnzez ministra 
skarbu ‘komitetowi ekonomicznemiu w  
terminie do 15 grudnia br.

Wilno. 28 września. (AW.) W  rejo-
raie Filipowa ^aresztowany 'zostai nie­
jaki Karski. ' oskarżony o szereg o- 
szustw i o działalność komunistyczną. 
Karski grasował od dłuższego czasu 
na terenie województwa wileńskiego i 
nowogródzkiego, podając się raz za 
urzędnika, raz za oficera i : wyłudzał w 
sposób oszukańczy ' od różnych' osób 
pieniądze, przyczem posługiwał się 
trzema nazwiskami. Prócz tego upra­
wiał działalność komunistyczną.

dobno do silnego starcia słowpego mrę 
dży posłem Jaworowskim a P. Zarębą 

Znający stosunki w PPS. utrzymują, 
że na niedzielnej radzie naczelnej, do 
rozłamu me dojdzię, ale nie Test w y­
kluczone wydalenie kilku osób.

MANEWRY SZAIJLISÓW.

Kowno. 28 września. (AW .) W  tóu  
30 września odbędą się w Godtew?e
w  pobliżu Kowna manewry ssauhsów. 
Bronić się będą 1, II i III. grupy kowień 
skie, atakować grupa wejwerska. —  
W  manewrach tych poraź pierwszy we­
zmą udział kobiety szauBski. Zadaniem 
ich będzie zaopatrywanie szauhsów w 
artykuły , spożywcze i potrzebne przed­
mioty ora.z urządzenia, jakoteż prowa­
dzenie punktów sanitarnych.

ZJAZD LITERATÓW  POLSKICH.

Wilno. 28 września. (AW .) Z inicja­
tywy Związku Zawód. Literatów Pol ••

| skich odbędzie się zjazd literatów z ca - 
j łej Polski w  pierwszych dniach listo*
| pada rb. w Wilnie. Dotychczas zgłosiło 
• w zjeździć udział 6 związków łiterac- 
■ kich z Warszawy, Lwowa. Poznania.
; Program ziażdu przewiduje obrady, 
i zwiedzanie Wilna i okolic, przyjęcia re- 
j prezentacyjne oraz wspólne występy li­

teratów na publicznych akademiach i 
audycjach radiowych. Zjazd zapowiada 
się licznie. .

OPOZYCJA PRZECIW W ITOSOW I.

Warszawa. 28 września. (AW .) Po- 
seł Witos rozwija w dalszym ciągu 
akcję polityczną wśród włościan środ® 
kowej Małopolski, dążąc do zorgauizo* 
warua chłopów', pod. hasłem „więś dla 
clilopa i chłop dla wsi". Jak słychaó 
ostatnia ta akcja wywołała w stronni- 
etyle „Piast" silny sprzeciw elemen­
tów. opowiadających s?ę za ziednocęe- 

j nićm ruchu ludowego w mvśl haseł 
' BBWR.

PORNOGRAFICZNY „KRW AW Y 
KSIĘŻYCA

Warszawa, 28 września, (AW Y 
„Przegląd. Wlecz." donosi z Wilna, że 
onegdaj w  mieszkaniu parocha Kamie­
niewa przybyłego przed dworna laty 
z Podola i zamieszkałego we wsi Pro- 
■pietówka na odcinku granicznym Wiel 
kie - Futory oficerowie KOP. przypad­
kowo w yk ry li sektę religijną.' której 
obrzędy są połączone z dziką orgią-i 
okrucieństwami. Paroch założył przed 
półtora rokiem sektę religijna „Rrwą- 
wy Księżyc". Do sekty były przyjmo­
wane młode dziewczęta oraz mężczy­
źni którzy w myśl regulaminu winni 
być zaślubieni. Każdy z członków se­
kty miał na prawem ramieniu wytatuo 
wany znak księżyca. Odprawiane „na­
bożeństwa ‘ były połączone z ceremo­
nią palenia kadzideł przy odurzaniu 
się opium, poczem następowały w y­
uzdane orgje. Nabożeństwa“ te odby­
wały się u parocha. Członkowie sekty 
składali się przeważnie z Białorusinów 
I Rosjan.

NADESŁANE.
(Za tę. .rubrykę Redakda nie odńo^ada.)

PODZIĘKOWANIE.

'Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom J 
Znajomym, którzy oddali ostatnią., przysłu­
gę naszemu Najdroższemu Mężowi i Ojcu, 
śp. Antoniemu Trzask-0 Nartowskiemu. i 
pospieszyli nam ze słowami współczuciu 
a w ' szczególności Przewielebnemu Księdzu 
Kanonikowi Józefowi Lehman owi i Qtoti.ii 
Urzędników Banku Oospodatrstwa Krajowe­
go z»a odprowadzenie zwłok śp. Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku, składamy 
serdeczne podziękowanie „Bóg zapłać*'! 
9948 Żona Tbynou ie.

Specjalista chorób serca 
DR. STAUBER -  powrócił.
lw ó w , ul. św. Mikołaja 11. —  Telefon 15-51,

978311.
u muruiiuiŁ iwwaww

K O M P L E T N E

począwszy o d  240 arf. poleca firma:

N E U T R O D O N
L w 6 w , p lac M a ^ a ck i io .  —  T a le f . 4ż=SI, 
Pierwszodfzędne referencje. Prospekty bez- 
atnk- WaruuKi płatności dogodne. 9 * * * )
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prasy.
ROZGROMIONE NIEMCY,

W '„Gazecie Warszawskiej" czyta­
m y:

Dyrektor wydziału w amerykańskim de­
partamencie handlu, dr J. Klein, wygłosił 
w  tych daliach odczyt przez rad jo na ttmai 
odbudowy ekonomicznej Nhn.iec. Wykazał 
on cyfrowo, że rozwój przemysłu i handlu 
niemieckiego w ostatnich kilku latach jest 
zu-pełnie fenomenalny. W pierwszem pół­
roczu br. eksport niemiecki wynosił o 212 
mii jon ów dolarów więcej, niż w. tym sa­
mym okresie roku poprzedniego. Eksport 
niemiecki wzrasta stale i w tempie o wiele 
szybszem. niż w jakimkolwiek kraju świa­
ta. W r. 1927 był on o 300 prc. większy, 
raź w r 1924 i przedstawiał wartość wię­
ksza, i liż eksport Niemiec . przed wojną 
światową. (W  r. 1927 — 2.428.000.000, a 
w  r. 1913 —  2.405 000.000 dolarów) Dr. 
Klein zwraca również uw.agę na fakt. że 
Niemcy, które po wojnie u traciły . niemal 
całą swoją marynarkę handlową, dziś po­
siadają już 70 prc, swego przedwojennego 
tonażu, a mianowicie ponad 3.500.000 to mi.

W IELKA RADA FASZYSTOWSKA.

„Rzpłta" zamieszcza korespondencję 
z Rzymu p. Manlio Leoni Boni w któ­
rej czytamy:

W  tych dniach pod przewodnictwem sze­
fa rządu i wodza faszyzmu, Mussoliniego, 
odbyła się wielka rada faszystowska, w 
której wzięli udział wszyscy ministrowie, 
sekretarz -partii faszystowskiej. A. Turaiti, 
oraz członkowie dyrektoriatu partii

Wódz faszyzmu, Mussołini, przedstawił 
w dwugodzinnej relacji plan działania na 
przyszłość, oraz dał wyczerpujące i wszech 
stronne zestawienia,- dotyczące sytuacji 
politycznej, ekonomicznej i moralnej ttmo­
dli włoskiego.

Z pośród zapowiedzianych iuowacyi po­
litycznych wymienić należy nowe wybory 
do parlamentu korporacyjnego, w y b ó r  kan 
dydatów syndykalistyczuych, podlegają­
cych zatwierdzeniu wielkiej rady, ustano­
wienie zgromadzenia pięcioletniego regi- 

- mc‘u pracy i sporządzenie listy nowych 
senatorów-.

Największe zainteresowanie budzi zapo­
wiedź nowego zgromadzenia ustawodaw- 
czego Sam wódz podkreślił jego znacze­
nie polityczne, pomimo, że nie będzie ono 
zgromadzeniem par lam en ta nie hi w  dawnem 
znaczeniu tego słowni.

Dawny parlamentaryzm jest już prze­
żyty w świadomości narodowej i jego po­
zostałości w  ustroju znikną też wkrótce.

Znaczenie polityczne nowego ciała .usta­
wodawczego polegać będzie na zaintere­
sowani u najżywotniejszych czynników na­
rodu we ws-pótpracy l.ad rozwojem kraju. 
Reginie faszystowski chce wciągnąć do tej 
współpracy wszystkie warstwy narodu, 
iśkoordyinować je i prowadzić ku lepszej 
przyszłości.

PRODUKCJA NIEZORGAMZO- 
WANA.

W  „Epoce" czytamy:

.Tuż tak bezstronny badacz naszych sto­
sunków gospodarczych, jak p Devey, 
zwrócił uwagę na brak organizacji pro­
dukcji w przemyśle łódzkim. Organizacji 
takiej domaga się od lat Bank Polski, zmu­
szony do dostarcz ani a przemysłowi łódz­
kiemu olbrzymich ilości dewiz w ciągu 
bardzo krótkich okresów', — o !ę organi­
zację walczyć należy bardziej jeszcze z 
punktu widzenia interesów społecznych. 
Tego rodzaju zmiany w  stanie zatrudnie­
nia, jakie mają miejsce w Łodzi, nie mogą 
nadal być tolerowane i Państwo powinno 
skorzystać ze środków, któremi rozporzą­
dza, aby i przemysł włókienniczy uznał, 
podobnie jak inne przemysły, konieczność 
pcrozumienia i Organizacji.

Unormowanie tego zagadnie,nia przyczy­
ni się do naprawy stosunków społecznych 
w Lodzi, lecz lata całe programowej pra­
cy będą potrzebne, aby Łódź przestała być 
„złośliwą karykaturą ustroju kapitalisty­
cznego". Nie tu miejsce dla omawiania 

, całokształtu tego zagadnienia, a ty/lko dla 
przykładu wymieniamy problemat mieszka­
niowy, wobec którego stosunki mieszkanio­
we- warszawskie, gdy idzie o robotników, 
uchodzić rnogą za dobre. ,

POLITYKA P. P. S. I DASZYŃSKI.
W  „Robotniku" p. Niedziałkowski 

zapewnia, że
Imciatywa marsz. Daszyńskiego nie iest 

w żadnym stopniu wymierzona przeciwko 
polityce PPS. Pisaliśmy ,o tej inicjatywie 
pierwsi w dniu 16 września Uważamy 
zorganizowanie pracy ustawodawczej Sej­
mu" za bezwzględną i naglącą konieczność. 
Uważamy powstanie jakiejkolwiek stałej 
politycznej większości parlamentarnej za 
wykonalne tylko po likwidacji cJotychcza- 

. sowego systemu rządzenia, Inaczej nie­
podobna jej sobie wyobrazić przy obec­
nym układzie sił społecznych i poffiłycz-

wrstawać będzie, tem z pewnością będzie 
lepiej. Każde rozstrzygnięcie wymaga ja­
snej, i zrozumiałej dla opinii sytuacji.

Kraj zaczynia tęsknić do rozstrzygnięcia.
A dalej —  „nie z  próżnej złośliwości, 

ale z głębokiego- przekonania** p. Nie­
działkowski wola:

W y — obóz' „Jedynki" nie jesteście 
w  stanie stworzyć nic z siebie, jako całość, 
bo Wasze dążenia natipcdstąwow^śze są 
rozbieżne. Możecie zrobić dziesięć kompro­

misów' przejścknvych wewnątrz swoich 
szeregów,' nie zdołacie zrobić kompromisu 
między ideałem konstytucyjnym pp Mac­
kiewicza i Piaseckiego, a ideałem konsty­
tucyjnym p. Kościąłkowskiego. Dlatego mu­
sicie spychać co chwila całą odpowiedzial­
ność na barki jednego człowieka, a zaba­
wiać się fabrykowaniem legend pod1 na­
szym adresem, pod. adresem jedynej pra­
wie w Polsce zorganizowanej siły klas 
pracujących. I na,wet nie wiecie, cz-emu 
mą służyć ta fabrykacja.

W  piśmie faszystowskiem „Gerar- 
chia" ogłosił Mussohm bardzo cieka­
wy artykuł o problemach polityki po­
pulacyjnej pt. „Liczba jako potęga". 
Mtissolmi, nawiązując do dzieła Sper,- 
glera o zmierzchu świata zachodniego, 
przestrzega w tym artykule przed co­
faniem się liczby ludności .i groźbą w y­
mierania narodów europejskich. 11 duce 
zwraca uwagę na liczebny wzrost ra- 

j sy czarnej i żółtej, tudzież .na wzrost 
Świadomości ich odrębności. Fałszy- 
wem jest'twierdzenie, że jakość zastą­
pi ilość, tudzież, że mniejsza, ludność 
może osiągnąć większy dobrobyt.

II duce przyznaje wprawdzie, żc na 
ogół ludność Italii w ostatnich latach 
wzrasta, ale tylko dzięki wsi. W  mia­
stach stwierdza cofanie się liczby na­
rodzin. W  porównaniu z r. 188.1 co­
fnięcie się liczby narodzin w Italji jest

bardzo znaczne. Wówczas na 1000 tnie 
szkańców było .38 oarodzin, w r. 1927 
na 1000 było 27 narodzin.

Rozrodczość będzie sprawdzianem 
tężyzny generacji faszystowskiej. Mus- 
solmi kończy słowami: Jeśli nie bę­
dziemy płynąć przeciw prądowi, to 
wszystkie zdobycze rewolucji faszy­
stowskiej pójdą m  marne. Pewnego 
dnia role, szkoły, kasarnie, okręty i fa­
bryki staną się puste. W  dobrze za­
gospodarowanej Italji jest jeszcze miej 
sce na 10 milionów Italczyków".

Socjologiczne wywody Mussoliiraego 
stara się rząd faszystowski przetłuma­
czyć na realną politykę, między inn.e- 
ini dąży wszelkiemi środkami do cał­
kowitej likwidacji bezrobocia. W  tym 
celu preliminował na rok bieżący 235 
miljo.nów iirów na roboty publiczne.

ALE NIE PPS. ZAPROWADZI NOW Y ŁAD.

„Robotnik" podaje interesujące szcze­
góły ze sprawozdania o pracach kon­
ferencji konstytucyjnej szeregu wybi­
tnych przedstawicieli obozu marszał­
kowskiego. W  konferencji tej, która od­
była się parę tygodni temu brali udziajf 
pp. Anusz, Bukowiecki, Car, prof. E- 
streicher, Mołówko, Jędrzejewicz, Ko- 
ściałkoW'Ski, Ma cieszą., Mackiewicz, Ma . 
tuszewski. Kochanowski Paciorkowski, 
Piasecki, Jan Piłsudski, pułk. Prystor, 
ks. Janusz Radziwiłł, W. Rostworow­
ski, sen. Roman, ks. Eustachy Sapieha, 
Skwarczyński, Sławek, min. Świtalski, 
J. Targowski, prof. Zawadzki.

Wyjątki z tego sprawozdania podaje­
my wedle relacji, jaką otrzymał z W ar­
szawy telefonicznie miejscowy organ 
FPS-u.

PROF. KOCHANOWSKI RADZI:

„Władza musi być wzięta, a nie o- 
trzymana. Cechą psychiczną całej Sło­
wiańszczyzny jest deizm. Dlatego pro­
jekt (p. Kochanowski) skłania się do 
nadania głowie państwa cech zbliżo­
nych dó teokracii, uważając nawet w 
zasadzie monarchię dziedziczną za for- ■. 
mę władzy u nas najwłaściwszą".

. P. HOŁÓWKO:

„Przychodzi moment, kiedy można i 
trzeba sięgnąć do głębokiej przebudo­
wy. Choroba ustroju jest chorobą panu 
jącą w  całej Europie. Jest to wyraz za­
kończenia się roli dziejowej przez par­
lamentarną demokrację. Z drugiej stro­
ny zbankrutowała w Europie monar­
chia dziedziczna, gdyż królowie, tam 
gdzie są, faktycznie nie rządzą, a za­
tem nie spełniają tego zadania, którego 
wzmocnienia i uniezależnienia, państwa 
dziś tak potrzebują. Współczesny typ 
rządów jest to ceza.ryzm. W  całej Eu­
ropie'panuje prąd władzy silnych jedno 
stek. Nie należy obawiać'się niebezpie­
czeństwa absolutyzmu, (iłowa państwa 
musi być nietylko piastunem władzy 
suwerennej, ale musi także stanowić 
symbol państwa reprezentując nietylko 
interesy. ale także godność, powagę 
państwa. Dlatego (p. liołówko) nie bał­
by się nawet nadania Prezydentowi ty­
tułu króla".

PROF. JAWORSKI:

skłania się ku formacjom, wytworzo 
t.ym przez faszyzm z zastrzeżeniami 
jednak co do metod działania tego u- 
stroju.

P. ANUSZ:

twierdzi, że' nie należy przeceniać 
znaczenia opinii w kraju, a w niektó­
rych okresach musi się nawet postąpić 
wbrew opinji w imię racji stanu,

KSIĄŻE SAPIEHA

proponuje aby władza Prezydenta by 
ła znacznie rozszerzona i aby inicjaty­
wa ustawodawcza i obowiązek opra­
cowywania ustaw należały do Wielkiej 
Rady Państwowej złożonej z fachow­
ców i z przedstawicieli życia gospodar­
czego. Autor jest zdania, że tej Radzie 
lepiej nie dawać głosu decydującego, a 
decydowanie o ustawodastwie powziąć 
ma jednoizbowy sejm, który byłby po­
zbawiony prawa wszelkiej kontroli rzą 
du i ograniczony oo do prawa inicja­
tywy.

CO DO WYBORU PREZYDENTA.

Stanowisko krytyczne wobec parny-„ 
słów monarchistycznycli, cezarystycz- 
nych i td. zajęli pp. Bukowiecki, Jan 
Piłsudski i Kośeiałkowski.

Go do wybotru Prezydenta. P. Bu­
kowiecki wypowiada się za w y ­
borem Prezydenta przez plebiscyt z po 
zostawieniem Zgromadzeniu Naród, pra 
wa stawiania kandydatur. Jeśli jednak 

.Si proponowanych kandydatów Zgrorna 
dzenia, jeden otrzyma 2/3 głosów w 
pier wszem czytaniu, zostaje wybór Pre 
zydenta dokonany bez plebiscytu.

P. liołówko proponuje, aby wybót 
Prezydenta odbył się przez plebiscyt 
jednego z 2 kandydatów. Według p. 
Holówki Prezydent byłby wybierany 
na dożywocie.

PP. Piasecki i ks. Sapieha radzili, 
aby Prezydenta wybierał Prezydent u- 
stępujący, względnie umierający.

Ks. Radziwiłł chciałby aby senat z no 
minacji przedstawiał kilku kandydatów 
na Prezydenta, a sejtn z pośród nich 
wybierał.

Co do czasu trwania mandatu Prez. 
wysunęły się dwa poglądy. Wybór do­
żywotni (pp. Kochanowski, ks. Sapie­
ha i liołówko) i na okres ograniczony. 
Między innymi J. Piłsud-sk iproponuje 
okres 7 lat, Piaceski 10 iat.

Co do władizy Prezydenta, wszy­
scy obecni żądają dla Prezydenta 
prawa swobodnego powoływania i od­
woływania rządu, dawania rządowi 
dyrektyw i odbieranfia od niego spra­
wozdań.

Wszyscy wypowiadają się za pra­
wem veta zawieszającego dla Prezy­
denta. Niektórzy stali na stanowiska 

S veta absolutnego, tzn. sankcji ustaw.
Co do parlamentu, zasadnicza formu­

ła przedstawiona na konferencji' hrzmi: 
Prezydent, jako władza zwierzchnia, w  
państwie ma być czynnikiem nadrzą- 
dnym w stosunku do parlamentu.

W  różny sposób ujmowano na kon­
ferencji sprawę odpowiedzialności rzą­
du przed parlamentem. Między innymi 
prof. Estreicher proponuje, że parlament 
może uchwalić votum nieufności dla rzą 
du, periodycznie raz do roku, w okre­
sie budżetowym.

r o b i a z g i .
Apologja gen. Nobile‘go. Gen. Nobile 

ogłosił w pismach italskich, że nieba­
wem ukaże sJę wielkie dzieło o ekspe­
dycji polarnej „Italji". które zawierać 
■będzie 300 fotografii, szkiców, map Ud. 
Pierwszy tom tego dzieła jest napisa­
ny iprzez samego Nobile‘go i zawiera 
przeżycia, tudzież całkowite sprawo­
zdanie z ekspedycji. Drugi tom obej­
mie spostrzeżenia i wyniki naukowe 
ekspedycji. Czesko słowacki uczony
Behounek będzie głównym redakto­
rem tej części naukowej. Dr. Behounek 
w ipracach swoich wyzyska także cen­
ne zapiski zmarłego o a . pustyni lodo­
wej meteorologa szwedzkiego Malm- 
grema.

* * *

Mussołini na ślubie Tuntieya. Według 
doniesień ze statku włoskiego „Satui- 
nia" Mussołini w  najbliższy poniedzia­
łek będzie obecny w Sorrento podczas 
ślubu mistrza świata w  boksie lunneya 
z amerykańska milUar derką Otly Lau­
der, poczenr natychmiast po skibie przyi 
mie nową parę małżeńską. Żoną Tun- 
neya otrzymuje od ojca swego kilka­
dziesiąt niiljonów dolarów tytułem po­
sagu. Para małżeńska, natychmiast po 
ślubie uda się w  podróż naokoło świata.

* * *

W  fabryce dynamitu w  Orbetello na*
stąpił wybuch, i f e y  którym 5' osób 
zostało zabitych,., a 5 odniosło rany.

p * *
Wczoraj wyjechała z Krakowa w y­

cieczka przedstawicieli krakowskich i« 
stytucyj kulturalnych celem zwiedzenia 
wystawy czechosłowackiej kultury 
współczesnej w Brnie Morawski eni. 
Wycieczka zorganizowana przez aka­
demickie kolo Przyjaciół Czechosłowa­
cji w  Krakowie, zabawi w  Brnie 3 dni, 
poczem zwiedzi przepiękne groty sta- 
laktytowo-stalagmifowe w Blausku, t
zw. „Matochoł".

* * *
Dep. Akcyz i Monopolów przystąpił 

do opracowania nowych przepisów i o- 
podatkowania nafty i olejów mineral­
nych.

* * *
Dnia 29 bm. odbędzie się uroczyste 

poświęcenie 2 pierwszych filarów w  bu 
dującym się drugim moście na Wiśle 
pód Toruniem, oraz poświęcenie kamie 
nja węgielnego pod gmach wojewódz­
twa. Na uroczystości te przybędą pp 
premjer Bartel i min. Moraczewski.

* # ■ •

Tajne gorzelnictwo. Sad okręgowy 
w Wilnie na sesji wyjazdowe! w Głę- 
bokiem rozpatrywał sprawę potaje­
mnego gorzelmictwa., Na wokandzie fi­
gurowało 97 spraw, tego rodzaju. — 
Oskarżeni ukarani zostali więzieniem 
od 14 dni do 6 miesięcy z zamianą 
kary więzienia na grzywny.

* * *

Śnieg w Tatrach. Wczoraj w godzi­
nach porannych znów spadł śnieg. Tem 
peratura wynosi 3 st. ponad zerem. Na­
tomiast w  górach padający obficie śnieg 
utrzymuje się.

DlLFrey-Gottesmanowa
b. asystentka prof Orzechowskiego w War­
szawie przyjmuje w chorobach nwwowych 
od a— 5 ul. zygmuntowska 12, Tal. 38-81.
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Tępienie „korów“ .
W  Charkowie odbywają się obecnie 

przygotowalnia do ogólno- ukraińskiego 
zjazdu korespondentów robotniczo - 
włościańskich, który obradować ma 
w przededniu zjazdu ogólno - pań­
stwowego. Na wielkiem zebraniu przy­
lotowa wczem, które odbyło się przed 
kilku dniami, cały szereg mówców 
wskazał na trudności, z jakiem! wal­
czyć muszą korespondenci robotniczo- 
włośoiańscy, zwalczani wprost żywio­
łowo przez niektóre warstwy ludności. 
Bardzo liczni robotnicy, którzy .chętnie 
wzięliby na- siebie obowiązek kore­
spondentów robotniczych, nie czynią 
tego, gdyż obawiają się, że mogliby 
w związku z tern stracić zajęcie w fa­
bryce. Poszczególni przedstawiciele 
organizacji korespondentów robotni­
czo - włościańskich domagali się w  
swych przemówieniach stosowania su­
rowych kar wobec osób, które kore­
spondentów prześladują, gdyż tylko 
w ten sposób możnaby było tej akcji 
przeciwdziałać. Korespondenci napada­
ni są często zupełnie jawnie, a jaczejki 
komunistyczne, zamiast brać ich w  o- 
bronę, zachowują się wobec ekscesów 
zupełnie obojętnie. Również organiza­
cje zawodowe nie okazują w tym kie­
runku dostatecznej aktywności i nie 
okazują należytego poparcia prześlado­
wanym korespondentom.

Z wielkiem przemówieniem wystąpił 
na posiedzeniu charkowskiem znany 
działacz komunistyczny Zatoński, któ­
ry domagał się od miarodajnych czyn­
ników podjęcia energicznej akcji prze­
ciwko elementom, zwalczającym ko­
munistów robotniczych i włościańskich. 
Taką samą akcję podjąć powinna ró­
wnież uświadomiona ludność. Powoła- 
ne organizacje komunistyczne powinny 
utrzymywać jaknajściślejsży kontakt z 
szerokiemi warstwami ludności, propa­
gując wśród nich ideję popierania in­
stytucji korespondentów robotniczo- 
włościańskich.

O ile chodzi o sam system walki lu­
dności z korespondentami robotniczo- 

. włościańskiemi, to nosi on przede- 
wszystkiem charakter niezwykłej bru­
talności. Surowe' pobicia, a nawet za­
bójstwa są tu na porządku dziennym. 
Tak naprżykład w czasach ostatnich 
zabito w bestialski sposób kilku kore­
spondentów w  okolicach Tambowa i 

. Orła. Zamordowano również przewo­
dniczącego sowietu korsakowskiego, 
Makarowa, który w  swych korespon­
dencjach prasowych krytykowały w o- 
stry sposób karygodną działalność miej 
SCO1 wy eh spółdzielń. W  osadzie Czu- 
jewska Alabuszka zamordowano w 
tych dniach komunistę Swirydowa, 
współpracownika niektórych organów 
prasowych; a w kilka dni potem w 
miejscowości Razkazow dwóch nie­
znanych osobników wrzuciło do rzeki 
korespondenta robotniczego. Łarma, 
któremu na szczęście udało się rzekę 
przepłynąć.

Największe poruszenie w kołach ko­
munistycznych wywołała bestialskie 
zamordowanie Makarowa. który w 
partji bolszewickiej należał do najpopu­
larniejszych i najaktywniejszych dzia­
łaczy. Wdrożone w tej sprawie energi­
czne śledztwo wykazało jawny upa­
dek organizacji komunistycznych na 
wsj rosyjskiej. Tak zw. „związki bie­
dni aków“ w całym szeregu wiosek zu- 
>e:n« się rozpadły, a zamożni chłopi 
! kułaki*4) wszędzie prawie wzmocnili 
bardzo poważnie, swe wpływy. W  
Korsakowie, gdźie na czele miejscowe­
go sowietu stał zamordowany Maka­
rów,, „kułacy" do tego stopnia opano­
wali "opinię publiczną, że nawet naj­
bliżsi współpracownicy Makarowa za­
częli przeciwko niemu agitować, zbie­
rając materiał kompromitujący, na pod­
stawie którego chciano go postawić 
pod sąd partyjny. Obecnie przed są­
dem staną wszyscy prawie przeciwni­
cy Makarowa, z pośród których bar­
dzo licznych niezwłocznie wykluczono 
z partji.

Problem należytej ochrony korespon 
dentów robotniczo - włościańskich, re­
krutujących się przeważnie z pośród
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czynnych działaczy komunistycznych, 
będzie jednym z najważniejszych 
przedmiotów obrad przyszłego ogólno­

związkowego zjazdu sowieckich korę* 
spondentów prasowych.

Wielka Rada Faszystowska 
najwyższą władzą państwową.

Wielka Rada Faszystowska uchwa­
liła projekt ustawy, która przekształci 
gruntownie wzajemny stosunek naczel 
nych władz państwowych we W ło­
szech. W  myśl tego projektu, który 
wejdżie do konstytucji najwyższą 
władzą, jaka stać będzie między ko­
roną a państwem, ma być nie parla­
ment, ale owa Wielka Rada. złożona 
z dygnitarzy, mianowanych przez kró 
la na wniosek szefa rządu. Będzie to 
zatem prawne skogyfikowanie istnieją­
cej już faktycznie we Włoszech dykta 
tury stronnictwa faszystowskiego. 
Wielka Rada, której przewodniczyć 
będzie szef rządu, będzie kontrolować 
parlament; ona jedynie będzie decydo 
wać o przyjęciu traktatów międzyna­
rodowych, o zmianach konstytucji, o 
przyjęciu zobowiązań finansowych 
przez państwo, o wyznaczeniu nastę­
pcy tronu w  wypadkach wątpliwych, 
ona przedstawić ma królowi także e- 
wentualnego następcę Mussoiiniego. 
Oczywiście będziie ona kierować dzia­
łalnością partji faszystowskiej i miano­
wać jej władze.

Pisaliśmy już, że Wielka Rada bę- 
dziie także układać listę kandydatów 
do> parlamentu, która będzie przedło­
żona wyborcom do przyjęcia lub od­
rzucenia.

„Critica Fascista“ usiłując znaleźć 
analogię, dla Wielkiej Rady w prze­
szłości, sięga do starożytnego Rzymu 
i przytacza atrybucie trybunów ludu 
z czasów republiki, którzy mieli w o­
bec władz państwowych podobne pra­
wa, jakie ma mieć teraz Wielka Rada 
Faszystowska.

300.000 MILICJI.

Na tem samem posiedzeniu Rady za­
wiadomił gen. Bazan, szef sztabu mi­
licji faszystowskiej, że milicja liczy 
289.000 żołnierzy i 8.000 oficerów.

Wielka Rada uchwala na przysz­
łość stosować zasadę jak najostrzej­
szego nieprzejednania (intransigenza) 
politycznego i moralnego.

Szósta rocznica marszu na Rzym — 
28. października — będzie uroczyście 
i urzędowo obchodzona^ Na „ołtarzu 
ojczyzny** u stóp Kapitolu będą w tym 
dniu spalone obligacje długu państwo­
wego, darowane przez obywateli pań­
stwu.

W ybory do parlamentu odbędą się 
24 marca, w  10-tą rocznicę powstania 
faszyzmu, a nowa Izba zbiera się 21 
kwietnia 1929 r., w święto narodzin 
Rzymu.

* = 0 =

Unifikacja organizacji rolniczych 
posuwa się naprzód.

KONFERENCJA PRZEDSTAW ICIELI ZW IĄZKÓW  ROLNICZYCH.

Dnia 25 bm. odbyła się konferencja
przedstawicieli wojewódzkich związ­
ków organizacyj rolniczych, należących 
do Polskiego Związku Organizacji i 
Kółek Rolniczych (naczelnej organiza­
cji drobnego rolnictwa w  Polsce). T e­
matem obrad była unifikacja organiza­
cji rolniczych. Obecni byli przedstawi­
ciele: 1) centralnego związku, kółek
rolniczych w liczbie 14 osób z 5 wo- 
iewództw centralnych, z prezesem T. 
Wiłkońskim na czele, 2) centralnego 
związku osadników w liczbie 9 osób z
4 województw kresowych z prezesem
Przedpełskim na czele, 3) małopolskie­
go towarzystwa rolniczego w  liczbie 4
osób z województw Małopolski z pre­
zesem Dolańskim na czele, 4) zjedno­
czenia zwiąązków kółek i organizacji
rolniczych ziem wschodnich w liczbie*
11 osób z 4 województw wschodnich 
z prezesem P. Olewińskim na czele, 
5) 10 osób zaproszonych ze sfer spół­
dzielczości rolniczej z pp. Chmielew­
skim i Raczyńskim na czele.

Po referacie o unifikacji organizacji 
rolniczych, wygłoszonym przez preze­
sa polskiego związku organizacji i kó­
łek rolniczych. W.. Przedpełskiego i 
dyskusji szczegółowej, uchwalono pięć 
rezolucyj.

W  rezolucji pierwszej stwierdzono, 
że tezy zawarte w deklaracji, podpisa­
nej przez dwóch prezesów polskiego 
związku organizacji i kółek rolniczych 
i związku polskich organizacji rolni­
czych zgodne są z zasadami i z du 
chem uchwał, jakie w tej sprawie po­
wziął Wszechpolski Kongres rolnicza 
w  1924 r.

Rezolucja druga stwierdzą, że tezy 
zawarte w  deklaracji unifikacyjnej nie

mogą już podlegać dyskusji i winny 
być uwzględnione w statucie przyszłej 
organizacji rolniczej.

Rezolucja trzecia proponuje powoła­
nie wspólnej komisji statutowo - orga 
nizacyjnej do opracowania statutu. 
Strony wybierają do tej komisji po 
czterech swoich przedstawicieli. Cia­
łem arbitrażowem będzie komisja czte­
rech, do której zebrani powołują pp. 
W . Przedpełskiego i T. Wolkońskiego. 
Prace powyższych komisy i winny być 
zakończone do 1 grudnia rb.

Rezolucja piąta omawia konieczność 
unifikacji w organizacjach spółdziel­
czości roin.Lżej. handlowo - rolniczych 
i przetwórczych.

Zunifikowane spółdzielcze organi­
zacje rolnicze będą w kontakcie z or­
ganizacją ogólno - rolniczą.

Wreszcie rezolucja piąta zwraca się 
do prezydium P. Z. O. i K. R. by zwią­
zek podjął inicjatywę w  kierunku uni­
fikacji ii a terenie całego Państwa i 
wszczął konkretne prace. Gdyby w  to­
ku pertraktacji okazało się, żc ^two* 
rżenie jednej organizacji rolniczej ogól­
nopolskiej nie nastręcza trudności, na­
tomiast fuzja dzielnicowa napotyka na 
poważne trudności, należy przystąpić 
do tworzenia jednej ogólno - polskiej 
organizacji rolniczej, opartej na zasa­
dach, zawartych w deklaracji preze­
sów P. Z. O. i K. R- i Z. P. O. R.

Wyniki tego zebrania, które zgro­
madziło istotną reprezentację zrzeszo­
nych w  organizacjach rolniczych dro­
bnych rolników stanowią decydujący 
krok naprzód w  palącej i aktualnej 
sprawie zunifikowania organizacji rol­
niczy cli w  Polsce

S. p. Jerzy Mycielski.
Śmierć ś. p. Jerzego hr. Myoielskiego 

nie była niespodzianką dla jego przyja­
ciół, znajomych i świata naukowego. 
Zmarły już od kilkunastu miesięcy zło­
żony był ciężką chorobą, która nie po­
zwalała mu wykładać. Jedynie semina­
ria odbywały sie przy łożu chorego, 
który, do ostatniej niemal chwili nie 
mógł się rozstać z swoją umiłowaną 
wiedzą. ,

Śmierć jego okrywa ciężką żałobą 
Uniwersytet Jagielloński, Polską Aka­
demię Umiejętności i jej Komisję Hi­
storii i Sztuki, której był jednym z naj- 
czynniejszyah członków.

Ś. p. Mycielski był ostatnim przed­
stawicielem starszego pokolenia uwi- 
■ wersy teckich historyków sztuki w 
Polsce, reprezentowanego obok niego 
przez Mariana Sokołowskiego i Jana 
Bołoza Antoniewicza. Cechowała go 
obszerna i gruntowna wiedza, oraz en­
tuzjastyczne ukochanie sztuki, której 

był nie tylko zasłużonym badaczem, 
ale także gorliwym propagatorem. Spe­
cjalnością jego była historia malarstwa, 
a zwłaszcza badanie zabytków now­
szego malarstwa europejskiego, zna jd u 
jących się w  posiadaniu polskiem. W  
tjrni zakresie znawstwo i zasługi Zmar­
łego sa istotnie nieocenione.

Najlepszy Polak i obywatel człowiek 
nieposzlakowanego charakteru i wiel­
kiej szlachetności zawsze gotowy do 
ofiar na rzecz kraju i społeczeństwa, 
pełen serdeczności, opiekun studiują­
cej u niego młodzieży —  cieszył się ś. 
p. Jerzy Mycielski powszechną sym­
patią i szacunkiem nie tylko w  Krakom 
wie, którego był jedna z najbardziej ty­
powych i jasnych postaci, ale także w  
w  całej Polsce.

W  najbliższych dniach poświęcimy 
działalności naukowej Zmarłego dłuż­
szy artykuł pióra prof. dra Wł. Kozi­
ckiego.

Am atorski
Kurs początek 10 października br.
Bliższych informacji udziela Biuro cg

Kursów szoferskich
J. Haitiingera Lwów, Zielona 7.

Nowe wydawnictwa.
Leży przed nami nowa książka J. 

Kaden-Sandrow skiego „Na progu",
książka niezwykła i niecodzienna. — 
„Treść — mówi autor w  przedmowie 
— przyniosło tu życie, treść wielką\ 
bohaterska, pełna miłości i poświece­
nia"....

„Na -progu" to wywołane prawdzi­
wym czarem słowa, wspomnienia ó bo 
ha terach legionowych i wojny polsko- 
bolszewickiej, poległych' na polu wal­
ki. Brzózka. Kuba-Bojarsłd, Król-Ka* 
sznbski, Pekszyc, Her win, W yrwa- 
Furgateki, Sulkięwicz, Fleszar, Lis-Ku- 
ia, Radziwiłł. Stefanowicz i wielu, w ie­
lu innych nazwiska wypisane są na 
tym nagrobku s ław y, postawianym rę­
ką znakomitego pisarza.

Gdy się. czyta jednym tchem te kró­
tkie, a tak piękne życiorysy bojowni­
ków o odzyskanie niepodległości, z 
których bodąi iedyny Lis-Kula docze­
kał się pomnika, widzimy jaki bezmiar 
bohaterstwa, poświęcenia i oddania 
sprawie niepodległości * Ojczyzny — 
tkwi w duszy polskiej. Porównać te 
cechy charakteru polskiego z podobne- 
mi wśród innych narodów niepodobna, 
z powodów zupełnie zrozumiałych, — 
gdyż żadna z młodzieży świata nie mu­
siała przygotowywać się do czynu 
zbrojnego w  takich warunkach, jak 
nasza.

Mistrzowsko ujęta książka. Bandrow- 
skiego posiada potężna siłę krzepiącą 
a nadto wielka wartość.

DAJ GROSZ NA CELE TO W A­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.



6 „SŁOWO POLSKIE* Nr. 270 z dnia 30 września 1928.

sie grypy?
Kiedy, wraz z nastaniem słotnej, je­

siennej pory, mnożyć się zaczynają 
przypadki katarów, kaszlów, bólów 
gardła związanych z zapalnym jego 
■Stenem, holów reumatycznych i wre­
szcie sprowadzającej nieraz . poważne 
komplikacje grypy, powstaje pytanie, 
czy i \y jaki sposób można ustrzec się 
zapadnięcia na niemiła i bynajmniej nie 
niewinną tę chorobę. Jak dalece ważne 
jest rozstrzygnięcie tej kwestii, mamy 
Óowód w krajach, gdzie gry.pa przy­
biera charakter złośliwy i nagminny, 
jak ostatnio w Grecji. Niebezpieczeń­
stwo grypy potęguje też fakt. że prze­
bieg jej godzi często w punkty naj­
mniej., odporne w organizmie człowie­
ka, którego zwykłe, chroniczne cier­
pienia; płuc, serca, żołądka, nerek czy 
wątroby — nasilają się w sposób gro­
źny nieraz diłą życia pacjenta przy 
przebywaniu przez niego grypy.

Wniosek stąd prosty, że należy 
w  szelki orni dostępne mi sposobami sta­
rać się zapobiegać zapadnięciu na gry’  
pę, przeciwdziałać jej szerzeniu się 
epidemicznemu. Wiadomo, że grypa 
jest chorobą zaraźliwą, przeważnie, jak 
stwierdzono, z powodu rozpryskiwa­
nia się w powietrzu kropelek wydzie­
liny chorego na nia, wydzieliny śluzo­
wej z nosa .i jamy ustnej. Samo się 
włdc przez-się rozumie, że należy, mo­
żliwie unikać bliskiego stykania się z 
chorymi na grypę, a podczas nagmin­
nego panowania tej choroby unikać' 
miejsc zamkniętych, w których zbiera 
się znaczniejsza liczba osób. często 
złożonych z osobników już chorobą tą 
dotkniętych i tern samem roznoszących 

. zarazę. O ile zachoruje ktoś z domo­
wników, ważnem jest, aby'chustki do 
nosa, których używa on przy towarzy­
szącym grypie „prawie nieodmiennie, 
silnym katarze, nie były rzucane byle 
gdzie, ale trzymane w miejscu, z któ­
rego nie rnogą one siać zarazy. Nie 
należy ich także odkładać po użyciu 
bezpośrednio do brudnej bielizny, ale 
bądź starannie zawijać uprzednio- w 
papier i dopiero Odkładać, bądź, co 
jest najpewniejsze, mieć specjalnie 
przygotowany czysty kubełek z przy­
kryciem, napełniony gorącą wodą i 
drobno'nakrajanem mydłem i do' kubeł­
ka takiego wrzucać zużyte przez cho­
rego chustki, aby w ten sposób me­
chanicznie uwalniać je od tkwiących w 
nich zarazków, które przy zwykłym 
naszym trybie przechowywania bieli­
zny .chorych „w  brudach44, grożą za­
rażeniem niemi w pierwszej linii osoby

PARIS
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piorącej je. Że zaś pranie w przeważ­
nej większości domów odbywa się w  
kuchni, znów więc przy tej sposobno­
ści rozpyla się w powietrzu mieszka­
nia zarazek, osiadający na produktach 
żywności i na rękach, służącej, skąd z 
łatwością udziela się dzieciom i do-, 
rosłym domownikom. W  razie zapa­
dnięcia na grypę jednego z członków 
rodziny czy domowników, dobrze jest 
też, aby zdrowi płukali rano i wieczo­
rem w celu zapobiegawczym gardło 
rozezynem kwasu borowego i bardzo 
starannie po każdym jedzeniu czyścili 
zęby i przepłukiwali jamę ustną. Dba­
nie o należyte przewietrzanie mieszka­
nia, zwłaszcza pokojów sypialnych, 
kuchni i ubikacyj jest jedneni z zasa- 

, dni czy cli przykazań higieny domowej, 
których niezachowanie mś.:; się w po­
staci łatwiejszego ulegania niedbałych 
wszelkim chorobom zakaźnym, a więc 
i grypie. Pozostaje wreszcie ostatnia 
bodaj najtrudniejsza sprawa uniknięcia 
samego zaziębienia. Paktem iest, że 
-najlepszą profilaktyką jest nie wydeli­
kacanie nadmierne ciała przez ubiera­

nie się zbyt ciepło, bowiem człowiek 
zgrzany i spocony najłatwiej właśnie 
ulega przeziębieniu, nieprzyzwyczaja- 
nie ciała do opatulań go- i wszelkich 
ciepłych szalików t— słowem hartowa­
nie organizmu. Oczywiście hartowanie 
musi być prowadzone systematycznie 
i stopniowo i nie powinno być rozpo­
czynane w porze słotnej. Zmywanie 
całego ciała codzień zrana zimną wo­
dą. gimnastykowanie się co rano, bez­
pośrednio po wstaniu z łóżka, przy o- 
twzriych oknach, znakomicie Imituje 
organizm, czyniąc go odpornym na 
wszelkie zarazki, tęm samem i na za­
razki grypy. Kiedy jednak grypa już 
wybuchła, a my nie zdążyliśmy je­
szcze dostatecznie uodpornić naszego 
organizmu, możemy ustrzec sie od za­
pad ujęcia‘ jedynie zachowaniem jaknaj- 
dalei idącej czystości i hygjeny domo­
wej i osobniczej, nie lekceważącej tak 
błahego pozornie zabiegu, jak owo, za­
lecone powyżej, najstaranniejsze sepa­
rowanie i dezynfekcjowanie chustek 
do nosa. Dr. S. C.

W  dzień święta, lwowskiego po- 
pularuego 40 pułku piechoty nie od rze 
czy będzie przypomnieć w  krótkości 
dzieje tego pułku.

U świtu odrodzonej Polski, w  dwa 
dni p o  wyparć, i u Ukraińców powstał 
we Lwowie w  dniu 24 listopada 1918 
r. Zawiązek 40 pp. Strzelców Lw ow ­
skich. Kolebką nowej polskiej formacji 
zbrojnej stała się opuszczona przez za­
borcze wojska austriackie Cytadela 
lwowska. W  niej z inicjatywy oficerów 
Polaków b. austin 30 pp., a na mocy 
rozkazu Dowództwa Lwowskiej Gru­
py Operacyjnej gon. Roj! z dnia 24 li­
stopada 1918 r. Nr, 3 utworzył się no­
w y  polski pułk pod nazwa „30 p, p. im. 
króla Jana Sobieskiego44. Nazwę tę 
zmienił rozkaz Sztabu Generalnego z

dn<ia 15 lutego 1919 r. na „3, pułk Strzel 
ców Lwowskich44, a Dziennik Rozka­
zów Wojskowych Nr. 39/19 ustalił o- 
statecznie miano nowej jednostki zbrój 
u e j na. „40 p. p„ Strzelców Lwowskich4* 
Pierwszym organiazaforem pułku był 
ppłk. Rrauss, który przy pomocy do­
świadczonego w wojnie światowej kor­
pusu oficerskiego rozpoczął gorączko­
wą pracę nad bojowein dokształce­
niem zahartowanych w  walkach z u-
kraińcami „Lwowskich dzieci44.

Rychło ruszyły świeże kompanie/ a 
za nimi bataliony w  krwawy bój z za­
grażającymi od wschodu wskrzeszonej 
Polsce wrogami, dapomagając wpierw 
walczącym, siłom ochotniczym do oczy 
szczenią Małopolski Wschodniej z na­
słanych przez Austrie pułków ukraiń­

JERZY KOSSOWSKI. 21)

(Ciąg dalszy).

—r Nie mówili ci?
-r Nic. — Józek nie chciął powiedzieć, 

że bał się pytać.
—• Znaleźli ich obydwu z tamtej stro­

ny górnego stawu, nie daleko białego 
folwarku, prawie pod sadem. Musieli 
siedzieć na kłodzie i rozmawiać, bo Wil 
decki tak leżał, jakby z niej spadł, a oj­
ciec widać się przed śmiercią modlił, bo 
leżął piersiami na pniaku, przed którym 
klęczał, a rewolwer upadł po za pniak. 
.Wikiecki -dostał kulę w same czoło. Oj­
ciec widać strzelał spokojnie i długo ce­
lował, nie niespodzianie, nie. skrycie z 
tylu i niezbyt z bliska, bo skóra p rzy  
ranie była czyściutka, Iia, mieli widać 
rachunki i czysto się porachowali. Oj­
ciec siebie trafił w  serce... Niech spo­
czywają w  spokoju. Na msze musicie 
dawać przez rok co tygodnia, za oby­
dwu, będzie im lżej, bo w  grzechu po­
marli obydwaj.

• Józek nie przerywał staremu; słuchał, 
a w  mózgu powtarzały mu się trzy sło­
wa: czysto się porachowali. Gdy któ­
ryś z robotników począł dzwonić na ka 
wałku szyny, że koniec popołudniowe­
go spoczynku, Józek pożegnał Szczer- 
bińskiego i wyszedł na podwórzec. W  

i ujrzawszy go,

skinęła nań ręką, by szedł na obiad. W  
jadalni siedziały już dziewczęta i cze­
kały na niego.

—  Chodź Józek, chodź, późno, już da­
wno czekamy. Już na drugą dzwonili 
— mówiła Agnieszka, idąc sienią przed 
nim. — A pamiętaj —  szepnęła przed 
drzwiami, żebyś siostry pocieszał, nie 
daj im się smucić. Jeszcze się pochoru­
ją. — Weszła do jadalni przodem.

Józek usiadł na swem starem miej­
scu, między Zośką, a krzesłem ojca, 
twarzą do Kazki. Obie siostry siedzia­
ły milcząc, zamyślone, nie tknąwszy 
jeszcze stojącego na stole obiadu.

— Pocóżeście na nas czekały — zaga 
dywała Agnieszka, choć wiedziała, że 
nie to było powodem nieiedzenia. —  
Jedzcież, jedzcież! Roboty tyle, no Jó­
zek, .też-się zabieraj do tej zupy. Pomi­
dor owa, przecie lubisz, z ryżem... No, 
Zosiu, niechże Zosia je, przecie i Zosia 
lubi, no!

Ale Zośka zerwała się nagle od stołu 
i z głośnym płaczem wybiegła z poko­
ju. Żadne z nich za nią nie wyszło. Ka­
żde pomyślało: niech się wwpłacze. A 
potem każde udawało, że je, widząc 
nawzajem, że drugie też udaje. Gdy 
wstali od stołu, Józek podszedł do Kaz­
ki i pocałował ją w  rękę, jak dawniej 
całował ojca.

— Trzeba Józku, żebyś już jutro je­
chał do szkoły. Spakuj się, wieczorem 
pogadamy — i wyszła do gospodarstwa.

Agnieszka podeszłą do Józka i tajem-. 
! niczo szepnęła: Wieczór nowiem ci coś

ważnego — i przyłożyła palec do ust.
Józek wyszedł bez czapki na podwó­

rzec, przeszedł sad i poszedł nad sta­
wy. Wziął stojącą przy śluzie łódź 
Szczerbińskiego i wypłynął daleko na 
środek. Patrzył na wysoko jeszcze sto­
jące słońce i z rozkoszą wczuwał roz­
grzane, drgające powietrze. Myśli to­
czyły mu się leniwiej spokojnie, upo­
rządkowane według chronologii jego 
krótkiego życia. Przeszedł je teraz od 
chwili pierwszego momentu, który ogar 
liiał pamięcią, aż do dzisiejszego dnia. 
Najdłużej zatrzymał się nad okresem 
swego dojrzewania. Uważał, że kończąc 
lat osiemnaście, jest już zupełnie dojrzą 
ły. I pod wieloma względami byt doj­
rzały przedwcześnie, lecz nie zdawał 
sobie Sprawcy z tego, że przedwcześnie, 
że to, co on przeżył ze Staszką, prze­
żywają chłopcy przeważnie nieco póź­
niej. Wierzył, że tak być powinno. W y ­
padek z ręką dał mu także materjał 
myślowy na czas długi, a obecna nie­
szczęśliwa śmierć ojca, tak bardzo zwią 
zana z życiem ich trojga, a jego zda­
niem przedewszystkiem z życiem Kaz­
ki, była znów wypadkiem, który, 
wstrząsnął nim do głębi: uświadomił 
sobie uczucie, jakie miał do ojca. Od­
czuł miłość, miłość, którą miał i do 
sióstr, ale która jeszcze nie miała 
wstrząsu uświadom łającego. Obecnie 
wiedział i czuł, że kochał ojca, a co do 
sióstr tylko wiedział, że kocha, bo prze­
cie siostry się kocha. Patrząc na nie w  
chwili, gdy. wracały z cmentarza, już

skich. Już 27. i 28. listopada 1918 roku
uczestniczą pierwsze kompanje lwoW-. 
skiego pułku przy Grupie ppłk. Toka- 
rzewskiego w  walkach pod Starem 
Siołem i Sołonką. W  grudniu 1918 r.
pierwszy bajtaljon tegoż pułku na od­
cinku Pasieki, Pohulanka, Majerówika 
w  bezustannym ogniu dąży do rozer­
wania i odepchnięcia otaczającego 
Lw ów  pierścienia watah ukraińskich. 
W  krwawej rezurekcji 20 kwietnia 1919 
r. dalsze bataliony 40 p. p. zdobywają 
las Oświecą i Sokolniki; poczem w  
zwycięskiej ofenzywie wojsk generała 
Wacława Iwaszkiewicza wypierają 
Ukraińców w krwawych walkach poza 
granice Małopolski i w  dniu 15 lipca 
1919 r, zaciągają kordon graniczny na 
północ od Zbaraża. Po' stłumieniu bun­
tu chłopskiego w  rejonie Szumska, po 
walkach pozycyjnych pod Płoskiro- 
wem na Unji rzeki W ołk i Boh (od 15 
lutego do 26 kwietnia 1920) po marszu 
na WjpiTice i Zorniszczę przybywa 40 
p. p. (27 maja 1920 r.) do Koiziatyna, 
skąd trzeci batalion tegoż pułku odjeż­
dża na front litewsko-białoruski.

W  wojnU bolszewickiej pierwszy ba 
tal jon 40 p. p. stacza (31 maja 1920 r.) 
krwawą walkę; z nieprzyjacielska jaz­
dą i pancernymi samochodami pod No- 
wochwasitoiwmn, przyezem ponosi o- 
grornne straty: w  tym samym dniu
drugi batalion zdobywa zwycięsko Spi- 
czyńce i Dołżek. Pod naporem ofenzy- 
w y  bolszewickiej, wśród ciągłych walk 
cofa się pułk ku granicom Małopolski, 
a pod Łopaty nem w dniu 24 sierpnia 
1920, odnosi wiielki sukces zdobywając 
to miasteczko, rozbijając sztab ar md 
konnej Budiennego i w  bogatym łiipie 
zabierając radjo-stację. Torując sobie' 
następnie krwawym trudem drogę od- 
wnotu dociera pułk do Kulikową' i łą­
czy się (18 sierpnia 1920) z trzecim ba­
talionem, powracającym z Litwy, gdzie 
w  grupie .gen. Żeligowskiego w  krwa­
wych uczestniczył bojach.

W  zwycięskiej kontrofenzywie pol­
skiej 40 p. p. ścigając nieprzyjaciela 
stacza owocne walki w okolicach Bu­
ska, zajmuje (30 września 1920 r.) Sta- 
rokonstantynów. Nowokonstantynów 1 
Kudyukę, forsuje brawurowym ata­
kiem rzekę Boh, zdobywa (18 paździer 
nika 1920 r.) Łuki i Djakowoe, potem 
po rozejmie i zakończeniu wojny z bol­
szewikami, wraca chwałą okryty (22 gru 
dnia 1920 r.) do rodzinnego Lwowa.

powrócił 
3 -4 , Senatorska 5, telefon 51-75. 9981 n

był bliski poczucia świadomości miłości, 
lecz ból nerwowy/wywołany śmiercią, 
był silniejszy i innych uczuć nie pozwo­
li 1 krystalizować.

Począł teraz w  ciszy sierpniowego 
popołudnia rozważać nad sobą i Stasz­
ką i z całą powagą swej naiwnej doj­
rzałości postanowił się z nią rozmówić: 
chciał dać wszystko, na co go było 
stać, by odpokutować swój grzech: Je­
śli poczeka cztery lata, on się z nią oże­
ni. Przysięgnie jej na pamięć ojca. Tak, 
krzywdy trzeba naprawiać.

Siadł w  łodzi i ujął wiosła. Wydobył 
się z szuwarów i płynął wolno ku swe­
mu brzegowi. Słońce paliło go w  plecy, 
mimov że skłoniło się już dosyć t.isko: 
Czas minął szybko na samotnych roz­
myślaniach. Przybił prawie pod ścież­
kę, wiodącą przez brzozo w y lasek do 
domu. W  zagajniku mignęła mu jakaś 
sukienka. Nie wiedział, .że to Zośka roz­
myślała pod brzozą, a teraz uszła, aby 
go nie spotkać.

Wieczór zapadał zwolna i Józek pa­
trzył uważnie na słońce, które oparło 
się czerwoną swą obręczą o szczyty 
zachodnich pagórków, jakby zmęczone 
całodziennym chodem. Józek szedł z 
pełną świadomością, że dziś w nocy mu­
si załatwić dwie ciężkie, poważne spra­
w y: swoją ze Staszką i ojca z Kazką. 
Zrozumiał, że Kazka będzie tera silniej­
sza, spokojniejsza, im pewniejsza bę­
dzie oparcia, jakie tylko on, brat dać 
jej może.

G. <Ł n.
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TEATR WIELKI.

Sobota 29 bili. *o godz. 3 „Horsztyński4*, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. — 

' Wieczorem „Faust*4. Występ Gałeckiej, 
Chorjana i Trembickiego.

Niedziela 30 bm. o godz. 3 „Irydjon44. —  
Wieczorem „Księżniczka Czardasza44, wy­
stęp Finy Gistedt.

Poniedziałek 1 października „Orłów**, 
Występ Finy Gistedt. .

TEATR MAŁY.

Sobota 29 bm. o godz. 4 „Występ trapy 
liliputów. — Wieczorem o godz 7.30.„Kto- 
kogo?44 Przedostatni występ A. Fertnera.

Niedziela 30 bm. o godz. 4 popoł. „W y ­
stęp trupy liliputów14. —  Wieczorem „Kto 
kogo?44 Pożegnalne ostatnie przedstawienie 
z występem A. Fertnera

INSTYTUT TAŃCÓW „S T E N“
9986r G r o d z i c K i c h  2 .
N o w e  t a ń c e .  W p i s y

KINOTEATRY. .

. Apollo; „Chata Wuja Toma4*.
Chimera: „Wstydź się; Ossi“ ! 
Fatamorgana: Wschód i zachód. 
Kopernik; „Synowie pustyni44 (Beau Sab- 

reur).
Lew ; Liana Hałd we filmie „Szkarłatne 

róże i czerwone usta4'
Marysieńka; „Synowie pustyni44 (Beau 

Sabreur).
Pałace: „Hipek i Lopek wśród ludo­

żerców44 i „Czarne sylwetki44,

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
(ul Dzieduśzyckich 1) Międzynarodowa 
Wystawa Fotografii Artystycznej od 10— 3.

Teatr Wielki. Dziś „Faust4‘ z Gusta­
wem Chorjanem, który obdarzony prze­
pięknym głosem, jest idealnym odtwórca 
„Fausta44, co podnosiła ogólnie prasa buł­
garska. Partię Małgorzaty śpiewa po raz 
pierwszy na naszej scenie p. Helena Ga­
łecka, śpGewaćzka Opery warszawskiej.

Malicka i Węgierko w Teatrze Małym 
Najbardziej urocza para, warszawskich ar­
tystów rozpoczyna .swe występy w Te­
atrze Małym w poniedziałek 1 października 
br. Ulubieńcy Lwowa ukażą się w  prze­
ślicznej symfonii, miłosnej Ni codom i ego pt 
„Swi-t, Dzień i Noc44, która w  ich interpre­
tacji nabiera niesłychanej poezji i piękna. 
Urocza ta komedja pójdzie tylko trzy ra­
zy : w  poniedziałek, wtoiek i środę.

—  Plakat artystyczny. W  niedzielę 30 
bm. o godz. 11 zostanie otwartą w  Miej- 
skiem Muzeum przemysłu ar ty stycznego 
(ul. Hetmańska 20) informacyjna wystawa 
pl ak a.t u zag r a nic zn eg o

—  Sekcja Polonistyczna Koła Lw ow ­
skiego T. N. S. W. Posiedzenie sekcji od­
będzie się dziś w  sobotę o godz. 5 popoł. 
w  sali konferencyjnej III gimnazjum ful 
Batorego) z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Odczytanie protokołu. 2. 
Sprawa wydawnictw tekstów szkolnych 
„Wielkiej Biblioteki44 (ref. prof. Stecków). 
3 Lektura Sienkiewicza w  szkole śred­
niej (ref. prof. dr. Skulski). 4. Dyskusja.

— Snopkowska Ochronka przypomni się 
Jutro, w .niedzielę, Lwowianom. Ufundowa­
na z miłosierdzia gorących serc dziewczę 
cych, stała się Och-- oraw,dziwem dobro­
dziejstwem dzielnicy snopkowskiej ^Przy­
garnęła pod swój dach ''dziatwę najbiedniej­
szą, dała jej ciepło i światło, karmiła i u- 
czyła.

Zbudowały SuopkowianRi kochane _ to 
gniazdko dla lwowskiej dziatwy z ufnością
i wiarą, że' Lwów   maika przygarnie
swego serca ten domek maluczkich,

■I nie zawiodły się. Ochronka snopkow­
ska jest ukochanym pupilkiem Lwowa i ma 
swoje stałe konto w sercach Lwowiaków 
i Lwowianek.

Gdy miłe panienki w  szarych czapecz­
kach rozbiegną aję jutro z puszkami po 
ulicach, posypią się grosze do puszek dia 
dzieci na chleb, opał, książeczki i czyste 
ubranie!

Lwów kocha swoje małe dzieci i koclu 
tę śliczną młodość ze. złotem sercem macie 
rz-yńskiem, — więc jutro o nich nie za­
pomni!

—  Kurs hughes‘istek. Dnia 19 listopada 
1928 r. zostanie uruchomiony w  Obozie 
Fzkolnym Wojsk. Łączności w  Zegrzu Il-gi 
9-miesięczny kurs hughesTstek o charak­
terze przysposobienia wojskowego

Kandydatki, narodowości polskiej, posia­
dające comajmniej 6 klas szkoły średniej, 
w  wieku 20—30 lat, mogą wnosić podania 
o przyjęcie na kurs do dnia 15 październi­
ka 1928 r. do Pana Ministra Spraw Woj­
skowych prtzez biuro ogólnoorganizacyjnc

Jasło, 28 września.

W  dniu dzisiejszym nastąpiło w  sali 
tutejszej Rady Powiatowej o godz. 9 
ramo otwarcie Okręgowego Zjazdu 
Naftowego.

Zjazd jest bardzo licznie obesłany. 
Przybyli ze wszystkich zagłębi prze­
mysłowcy j pracownicy naftowi jak 
również przedstawione władz, nauki, 
wojskowości oraz sfer przemysłowych 
i technicznych. Z ramienia Rządu bie­
rze udział w obradach Zjazdu inżynier 
Friediberg, Naczelnik Wydziału Nafto­
wego Ministerstwa P. i H.

Do honorowego prezydium Zjazdu 
zaproszeni zostali: jako przewodniczą­
cy  inż. Friedberg, jako zastępca wice­
dyrektor Górniczy w  Krakowie inżyn. 
Mokry i dyrektor „Pohninu44 pułków. 
Boemer.

Obrady Zjazdu otworzył prezes Sto­
warzyszenia Polskich Inżynierów Prze 
mysłu Naftowego prof. inż. Z. Bielski 
dłuższem przemówieniem, w  fetorem 
podkreślił doniosłość skoordynowanej 
pracy naukowej i technicznej w  prze­
myśle naftowym. Imieniem Minister­
stwa Przemysłu i Handlu powitał 
Zjazd inż. Friedberg, a imieniem miasta 
prezes dr. Wilusz, który wniósł okrzyk 
ma cześć Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Marszałka Piłsudskiego. Imieniem 
Krajowego Towarzystwa Naftowego 
powitą] Zjazd prezes Długosz.

Po zakończeniu części oficjalnej, roz 
począł cykl referatów prof. Teysseyre 
referatem p. t.: „O znaczeniu przedgó­
rza Karpat dla poszukiwań naftowych**.

MSWojsk. W  czasie trwania kursu otrzy­
mują uczestniczki pełne utrzymanie, w y­
ekwipowanie i uposażenie 50 zł. miesięcz­
nie.

Bliższe warunki i regulamin kursu mo­
żna przejrzeć w  kancelarii V Wydziału Ma­
gistratu, Ratusz, III p. drzwi Nr. 108,  ̂w  
godzinach od 11— 13 codziennie z 'wyjąt­
kiem niedziel i świąt.

—  Wydział, zarządzający miejskiemi 
szkołami we Lwowie (Miejskie żeńskie 
kursa praktyczne)., zawiadamia o przedłu­
żeniu wpisów do dnia 10 października br. 
Włącznie. Wpisy przyjmują Kierownictwa 
szkół: 1. im. św. Anny, 2. im. św. Marcina,
3 im. KI. Tańskiej i 4. im. Żółkiewskiego
codziennie z wyjątkiem niedziel od godzi­
ny 8-—1 popoł.

Kursy francuskie Tow. Przyjaciół 
Francji we Lwowie, Gimnazjum III, ul. Ba­
torego 5 Wpisy od 1 do 10 października
od 6—8 wiecz. Początek nauki od 10 pa­
ździernika br. 9946

—  Na T. S. L. zamiast życzeń w  dniu
ślubu p. R Łuszczyńskiego z p. Wandą 
Smulikowska —  składa Dr. Stefan Uhijm
10 zł. 9950

O j M. 147.401/28/F. II.
Lwów, dnia 28 września.

OGŁOSZENIE.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa przy­

pomina płatnikom podatku lokatorskiego, 
że po myśli art. (5 ustawy z 2 sierpnia 1926 

. roku (Dz. Ust Rz. Nr. 94) termin płatności 
podatku lokatorskiego za Iłl-ci kwartał 
1928 r. upłynął z dniem 31 sierpnia 1928 r.

Wobec tego oraz wskutek rozporządze­
nia Ministerstwa Skarbu, zarządzającego 
wzmożenie aikojd egzekucyjnej, wzywa 
Magistrat płatników do bezzwłocznego u- 
iszczenia tego podatku za Ill-ci kwartał, 
ewentualnie zaległego za I i JI kwartał br.. 
czekami P. K. O lub bezpośrednio w  Kasie 
miejskiej, gdyż nie uiszczenie podatku po­
ciągnie za sobą nowe koszta t. j. karę za 
zwłokę i koszta egzekucyjne.

Równocześnie w z jw a  się właścicieli re­
alności do mszczenia jaiknajry chlej zaległe­
go podatku od nieruchomość! za Il-gi kwar 
tał br. 9958

Magistrat król stoł. miasta Lwowa.
Komisarz Rządu 

p. o. Prezydenta miasta 
Jan Strzelecki m. p.

—  Wpisy na krajowe kursy przemysło­
we. 1) Kursy krawiectwa męskiego i dam­
skiego (tylko krój) dla zawodowych. ' 2) 
Kursy kroju, i szycia (bieliźniarstwo i kra­
wiectwo damskie) dla początkujących. 3) 
Majsterskie kursy szewskie) 4) Trykotar- 
stwa ręcznego i maszynowego. 5) Modniar 
stwa. 6) Garbarstwa i białoskórnictwa (w y 
prawa i farbowanie futer, wyprawa na 
irchę). 7) Robót ręcznych kobiecych i w y­
robu guzików — przyjmuje codziennie Kra 
jowy Patronat Przemysłowy, Lwów, Plac 
Smolki 3 III p. w  godzinach od 10— 1 w po 
ludnie. Zgłoszenia o urządzenie kursów na 
prowincji przyjmuje się także pisemnie i 
udziela informacji. ^ 8974

—: Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor- 
ge‘a: Dominik Rzeszotarski z Haluszczy- 
niec. Jakób Goldman. Gustaw Goldman — 
z Wiednia, Jerzy Myszkowski z Swoszo­
wic, Jan Reetwisch z Hamburga, dr. Lu­
dwik’ Rattl er z Krakowa, Stefan Buszczyń- 
ski z Warszawy, Zdzisław Ruebenbauer 
z Krakowa, Wojciech MMowski z Często­
chowy, Leon Friedeżko z Wiednia, Alek­
sandra Bjorklund z Czerska, K, Hauptman, 
F. Schaerf — z Wiednia, dr. Kazimierz Ku- 
ratowski ze Lwowa, Stanisław Świtalski 
z Lucka, Helena Ifaftal z Jarosławia.

Hotel Krakowski: Clinton Schlaak z War 
szawy. I H. Stokke z Kopenhagi, Adam 
Jankiewicz z Liska, Edward Jam Litterer 
z Warszawy, Maurycy Fogel z Rotterda­
mu. Czesław Paschalski z Radomia, Piotr 
Jankoviak z Buffalo, Herman Hammer z 
Łodzi, Zygmunt Llpka-m z Warszawy, Al­
fred Walter Leberer z Hamburga. M. Jerzy 
Hieman z Drezna, Cesar A. Strube z Bu­
karesztu, Aleksander Krupiak z Kołomyji, 
Antoni Tuch z Berlina. Konrad Kudrewicz

z Warszawy, Eugenia Kotłomska z Awina, 
dr. Marian Rosenberg z Drohobycza, Erich 
Gaertner z Brasso, J. W. Oraczewski z Po 

. znania, Jerzy Pomianowski z Warszawy, 
Leon Rauch z Sokala, Kazimiera Drogoń 
z Przemyślan.

— Pożegnanie prof. Tadeusza Kopy- 
styńskiego. 25 bm. odbyła się w  gma­
chu I. państwowego Seminarium na­
uczycielskiego żeńsk. im. A. Asnyka we 
Lwowie podniosła uroczystość poże­
gnania długoletniego profesora i ego 
'zakładu Tadeusza Kopylstyńskółgo. 
Tak grono nauczycielskie jakoteż 
uczemice żegnały ż prawdziwym ża­
lem tego niezrównanego człowieka 
tego tak skromnego i cichego mimo 
swej wielkiej wiedzy i ogromnych za­
sług na polu szkolnictwa pracownika. 
Był on zawsze najlepszym kolegą, u- 
czynnym i przychylnym, zaś dila po­
wierzonej jego pieczy młodzieży pra­
wdziwym ojcem, dbałym o jej morał-’ 
ny i intelektualny rozwój. To też wszy 
scy odnosili się do niego z najwię­
kszym zaufaniem, idąc ślepo za jego 
radami i wskazaniami w  tem przeko­
naniu, że nigdy nie zawiodą, bo są po­
dyktowane nie ’ tylko sercem, ale 
także rozumem i niezwykłym doświad 
czeniem życiowem. Mnogie rzesze na 
uczycieliskie zawdzięczają ternu niepo­
spolitemu mężowi fachową wiedzę i 
ruitynę pedagogiczną, które umożliwia 
ją im wykonywanie czynności za wodo 
wych z pożytkiem dila społeczeństwa 
i z chlubą dila ojczyzny. To też w 
chwili pożegnania W nieiednam oku za­
błysła łza, niejedno młode serce ści­
snął ból. że już odchodzi w  rzetelnie 
zasłużony stan spoczynku tak znako­
mity kierownik młodych umysłów i 
młodych serc, tak pełen serdecznej ży 
czliwości przyjaciel.

—  Na kolonje wakacyjne, Z okazji 
uroczystości pożegnania diługoletmie- 
go pracownika zakładu profesora Ta­
deusza Kopystyńskiego grono nauczy­
cielskie seminarium im. Adama Asny­
ka i Stanisława Jachowicza złożyło 
łącznie z czcigodnym profesorem sumę 
570 zł. na kolonie wakacyjna uczenie 
zakładu.

— Nowy komisarz Rządu rektor 
dr. inż. Otto Nadolski powrócił wczo­
raj o godzinie 7 wieczorem wraz z ro­
dziną z Krynicy do Lwowa. Wczoraj 
też nadszedł dekret mianujący go ko­
misarzem rządu miasta Lwowa. Rek­
tor Nadolski przejmie dziś o godz. 11 
władzę z rąk ustępującego kom. 
Strzeleckiego, urzędowanie jednak 
rozpocznie w  przyszłym tygodniu.

— Artyści teatru m. emerytami gmi­
ny. Na wczorajszej sesji magistratu od­
bytej pod przewodnictwem zastępcy 
komisarza rządu r. Frankowskiego za­
łatwiono sprawę emerytalną artystów 
teatru miejskiego. W  uwzględnieniu 
prośby członków Kasy emerytalnej 
dla członków polskiego teatru miej­
skiego we Lwowie o przyznanie im 
praw analogicznych do zagwaranto­
wanych statutem emerytalnym urzę­
dnikom i funkcjonariuszom gminy mia­
sta Lwowa, uchwalono zabezpieczyć 
członkom kasy emerytalnej dla człon­

ków teatru miejskiego we Lwowie 
podlegającym ubezpieozeniu według 
ustawy, o ubezpieczeniu pracowników, 
umysłowych te same prawa, jakie są 
zastrzeżone w  statucie emerytalnym 
uchwalonym przez radę miegską dnia 
28 lutego 1924 urzędnikom i funkcjo­
nariuszom gminy m. Lwowa przy
uwzględnieniu pewnych zmian. Roz­
wiązanie obecnej kasy emerytalnej dla 
członków teatru miejskiego nastąpi po 
powzięciu odnośnej uchwały przez 
zgromadzenie delegatów Kasy emery­
talnej członków teatru miejskiego oraz 
po * uzyskaniu zatwierdzenia tejże
przez radę gminy m. Lwowa i rządo­
wego. Gmina m. Lwowa obejmuje m  
własność wszystkie fundusze tej Kas$ 
jako mająca służyć na zabezpieczenie 
świadczeń emerytalnych dla członków 
Kasy emerytalnej członków polskiego 
teatru miejskiego. Wartość tych fun­
duszów w dniiu dzisiejszym przedsta­
wia się następująco: 1. odsetki od że­
laznego kapitału, który wynosi obe­
cnie 4460* 50 zł. prócz papierów war-, 
teściowych dotąd nieskonwertowa- 
nyich, 2. z gotówki lokowanej w  MKO. 
w kwocie 50.000 zł., 3. długu gminy 
wobec Kasy emerytalnej wraz z pro­
centami w sumie około 600.000 zł. a 
wreszcie 4. z  dochodu 7 proc. podatku 
od biletów wstępu do teatru uchwalo­
nego przez radę miejską w  r. 1912. a 
który to dochód zasilać będzie fundusz 
emerytalny kwotą ponad 60.000 zł. ro­
cznie.

— Robotnicy m. żądają podwyżki 
płac. W  biurze naczelnika wydziału I. 
p. Walońskiego odbyła się konferencja 
dyrektorów miejskich zakładów przei- 
mysłowych z delegatami robotników 
tychże zakładów w sprawie memorja-. 
łu wniesionego przez ogół robotników 
miejskich o podwyżkę płac. Po krót­
kiej konferencji postanowiono, że dy­
rektorowie zakładów mają do trzech’ 
tygodni sporządzić na podstawie tego 
memorjału obliczenia i przedłożyć 
Prezydium odpowiednie wnioski.

Nowo otwarty Magazyn pościeli R. 
DRŻAŁA — Lwów, ul. Chorążczyzny 
5, — przed kinem Apollo, poleca: koł­
dry 18 zł. — Materace 30 zł. — prze­
róbka kołder 6 zł. — materaców 8 zł. 
— Wyprawki studenckie! 9694

— Ze sfer policyjnych. W  dniu wczo 
rajszym przeniesiony został w stan 
spoczynku nadkom. Michał Bodnąr. za 
stępca komendanta PP. Lwów-miasto. 
Wiadomość ta wywołała w szerokich 
sferach duże zdziwienie, gdy się zwa­
ży, że nadkom. Bodnar dzięki swej 
nadzwyczajnej sprężystości, dużej su­
mienności, rzadkiej obowiązkowości, a 
przedewszystkiem wielkiemu taktowi 
cieszył się powszechnem uznaniem o- 
raz poważaniem. To zdziwienie jest 
tem większe, że nadkom. Bodnar dzię­
ki niezrozumiałemu wprost zarządze­
niu odchodzi w młodym wieku, gdy 
jeszcze przez długie lata mógłby nad­
zwyczaj owocnie pracować na tru­
dnym posterunku bezpieczeństwa.

— Zmarli we Lwowie: Aron Frenkel 
lat 54, Mikołaj Kuryś lat 68, Marja Pcł 
czyńska lat 70, Mojżesz Lustig lat 66, 
Sara Br en ner lat 80, Regina Bonibal 
lat 45, Mendel Schorr lat 76, Wilhelm 
Breitmayer lat 39, Ludwik Stożyńskt 
lat 25, Helena Masłowska lat 57. Adam 
Podhorodeński ‘ lat 77, Anna Kontecka 
lat 79, Jadwiga Hałacińska lat 34, Kon 
stan ty Grabski lat 53, Marja Felbinger 
lat 76, Antoni ‘Na.rutowski lat 67, Lud­
wika Kocca lat 85, H. Kolendowska lat 
57. Jad. Sterna! lat 30, Fryda Szkolni lat 
50, Eliasz Byk lat 52, Jan Kotowicz lat 
60. Marja Banasz lat 36, ‘ Aleksander 
Chońiik lat 20, Stanisława Nazarów a 
lat 30, Jakób Horowitz lat 70, Sprimza 
Ehrlich lat 60, Lea Lw ów  lat 30, Zyg­
munt Klahr lat 64, Mendel Hillel lat 56, 
Józef Pałasiewicz lat 71, Wanda Miko 
lajewska lat 16, Teodor Hrycaj lat 59, 
Michalina Leniówna lat 20, Reisel A- 
beind lat 45, Estera Schiffman lat 50, 
Idia Drzaźdźyńsfea lat 36, Marja Kozło­
wska lat 66, Marja Lesiecka lat 54, Ka 
tarzyna Peszek lat 58, Michał Torbin 
lat 34, Józef Tomczak lat 35, Andrzej 
Armata lat 35,
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—Aresztowanie niebezpiecznego wla 
mywacza. Polega aresztowała wczoraj 
Ludwika Szyndraiewicza, Uczącego i® 
lat, pomocnika blacharskiego, który w  
ostatnich tygodniach dokonał pięcia 
wtamań mieszkaniowych: na ^szkodę
Mariana Zazuii przy ul. Hoffmana L 22 
skradł dwa futra, popełni! dalej wła­
mania przy uł. Konopnickiej 1. 4 na 
szkodę Citryisi, przy ul. Kochanow­
skiego 1. 4 na szkodę Adolfa Sctóaga 
i przly u l Skrzyńskiego 1. 14 na szkodę 
Romana Morawskiego.

—  Nocne zajście. Nte zostało nie­
stety podane do wiadomości prasy zaj­
ście, które rozegrało się w nocy ze 
środy na czwartek na ul. Trzeciego 
Maja obok kawiarni „Louvre", gdzie 
por. St., zamieszkały przy u l Karpiń­
skiego 1. 15 nie chciał uiścić zapłaty 
szoferowi w podanej przez niego wy-' 
sokośoi, a gdy szofer Włodzimierz 
Kwieciński, zamieszkały przy uL Świę 
tokrz?yskiej 1. 53 zażądał zapłaty, por. 
St. oddał do niego cztery strzały z 
rewolweru, przyczem kule szczęściem 
.chybiły. Por. St. odstawiony został do 
Komendy Miasta.

— Wypadek na budowle. Do tutej­
szego szpitala powszechnego przywie­
ziono wczoraj Mikołaja Scheitzera, ro­
botnika, zajętego na budowie przy ul. 
Zyblikie wieża 1. 33, gdzie robotnik ten 
uległ silnemiu potłuczeniu przywalony 
workami z cementem.

—  Miły braciszek! Do aresztów po­
licyjnych przystawiony został w dniu 
wczorajszym niejaki Mojżesz Stern, 
liczący 21 lat, pomocnik dentystyczny, 
który wpadł do mieszkania swego bra­
ta Efroinna przy ul Szopena 1. 3 i w y ­
wołał tam ogromną awanturę, przy­
czem odgrażał się, że „w  rodzinie mu­
si ktoś paść trupem: brat albo brato­
wa !“ Gdy go wyrzucono za drzwi, u- 
siłował rozwalić drzwi, kres wreszcie 
tym awanturom położyła policja.

—  Włamanie mieszkaniowe. Niezna­
ny sprawca dostał się ubiegłej nocy 
do mieszkania imż. Tadeusza Philip a 
przy ul. Sapiehy 1. 35 i skradł na jego 
szkodę garderobę —  wartości 1250 zł,

— Z kromki kradzieży. Do aresztów 
policyjnych odstawiono wczoraj Jana 
Mykietyna, t karanego, za usiłowaną 
kradzież kieszonkową. —  Nieznany 
złodziej dostał się do magazynu „So­
koła" przy ul. Cetnerowskiej i skradł 
rozmaite przybory tennisowe. —- Ma- 
rja Orzechowska, służąca, obecnie po­
zostająca bez zajęcia, odwiedziła wczo 
raj swą koleżankę Ewę Morus przy 
ul. Kącik 1. 18 i skradła na szkodę jej 
slużbodawczyni złoty zegarek.

ZAMIAST RYB W YŁO W IL I ZWŁOKI 
DZIECKA.

Sokal (Teł. wł.) W  czasie łowienia 
ryb w  Bugu w  gminie Ulwówek, w  po­
wiecie sokalskim, rybacy wyłowili1 zwło 
ki dziecka płci męskiej. Komisja sądo- 
wo-lekarska po zbadaniu trupa na miej­
scu orzekła, że dziecko to od chwili u- 
rodzenia do pozbawienia go życia przez 
utopienie liozyło 8 tygodni, do rzeki zo 
stało wrzucone żywe i nagie, costwier 
dzone zostało przez sekcję. Zwłoki dzie 
cka przebywały w  wodzie przez prze­
ciąg dwóch tygodni.

ŚMIERĆ OD PIORUNA.

Brzeżany. (Tek wł.) Na łące w Szy- 
balinie, w tutejszym powiecie, zginął 
rażony piorunem Hryńko Chłopta, 22- 
letmil parobek.

Przemyślany. (Teł. wł.) W  czasie 
burzy, szalejącej onegdaj we wsi Ła- 
danAcach, w  tutejszym powuecie, zgi­
nał od pioruna Piotr Kowal.

Czynsz na październik 1928.
I V  K w a r t a ] :  

1 9 2 8

Czynsz zasadniczy

Podatek wodociągowy

M i e s z k a n i a

Grupa A  
(1 pokój)

57.75

5 .—  
i 1*40

C
(2—3 pokoje) (4—6 pokoi)

105.—

D
(od 7 pok.w.)

Lokale 
handlo­

we i prze­
mysłowe

105.-

M n o ż n i K 64.15 105.—- 105.-

105.—

105.-

1 0 5 . -

105.-

Spół- 
dzielnie 
robotn. 
i L p.

105.-

105.

Sklepy 
czynsz przedwoj.

105.—

105.

105.-

Fabryki

105.

Wobec tego, że cżynsz zasadniczy 
przekroczył 50 proc. czynszu przed­
wojennego odpadły opła'ty dodatkowe 
m  wywóz śmieda, należytość dozorcy 
i administracji.

Pozostała tylko opłata dodatkowa 
za wodę wynosząca 5 proc. począwszy 
od 1 kwietnia b.r. Ponieważ w po­
przednim mnożniku przyjęto opłatę za 
wodę tylko za czas od 1 lipca, dlatego

obecnie dodatkowo dolicza się opłatę 
za czas od 1 kwietnia do 1 lipca 1928 
w wysokości proc. 1‘40.

Od 1 października b. r. opłata kana- ; 
łowa gminna wynosi 25 gr. od każdej j 
ubikacji, wchodzącej w skład mieszkań : 
jednoizbowych lub pokoju z kuchnią, j

Tak np. jeżeli czynsz podstawowy z j 
czerwca 1914 r. za mieszkanie złożone 1 
z jednej ubikacji wynosił 20 kor. to

czynsz bieżący w IV kwartale będzie 
wynosił 20x64‘15 t. j.. 12 zł. 83 gr., do 
tego 25 gir. razem przeto 13 zł. 03 gr.; 
2) jeżeli cżynsz podstawowy z czerw­
ca 1914 r. za mieszkanie złożone z je­
dnego pokoju i kuchni wynosi] 30 kor., 
to czynsz bieżący w IV kwartale bę­
dzie wynosił 30x64T5 t  j. 19 zł. 24 gr., 
do tego opłata kanałowa 50 gr., razem 
19 zł. 74 gr.

święto pułkowe 40 pp.
W  dniu wczorajszym i dzisiejszym 

tj. 28 i 29 września 40 pp. święci swe 
doroczne święto pułkowe.

Uroczystości rozpoczęły się wczoraj 
•o godzinie 10-tej uroczysta mszą św. 
żałobną za poległych żołnierzy i ofice­
rów pułku, która odprawiona została 
w  kościele OO. Jezuitów. Na mszy 
św. obecni byli przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, batalion żoł­
nierzy 40 pp. ze sztandarem i korpus

oficerski z dowódcą pułku płk. Gigiel- 
Melechowiozem na czele..

O godz. 3-ciej popołudniu na boisku 
sportowem 40 pp. na Pohulance odby­
wały się zawody sportowe, a o godzi­
nie 9 wieczorem pułk stanął tamże do 
uroczystego apelu.

Dziś o godzinne 10-tej rano na boisku 
Pohulanki odprawioną . będzie uroczy­
sta ■ msza połowa, a popołudniu roz­
grywki sportowe, festyn i zabawa dla 
żołnierzy.

Złodziej postrzelony przez posterimk.
Nie zatrzymał się na jego wezwanie.

W  dniu wczorajszym o godz. 8-mej 
rano st. post. Rudnicki w  czasie swej 
służby obchodowej natknął w  Zboi- 
skach na znanego lwowskiego złodzie­
ja, Mikołaja Błaszczaka, który kręcił 
się po wsi w  towarzystwie jakiegoś 
drugiego osobnika.

Rudnicki zamierzał u obu przeprowa­

dzić rewizję osobistą i gdy do niej przy 
stępował, Błaszczak rzucił się nagle do 
ucieczki. Posterunkowy wezwał go do 
zatrzymania się a gdy Błaszczak nie 
usłuchał wezwania, posterunkowy strze 
lił do niego, raniąc go w  lewy bok. Ran 
nego odwiozło Pogotowie Ratunkowe 
do szlptifcala powszechnego.

Tragiczny skon urzędni
Przysypany we własnym kamienłolfi mle — zginał.

Tarnopol. (Teł. wł.) W  mieście na- 
szem wydarzył się onegdaj tragiczny 
wypadek, którego ofiarą padł Hipolit 
Preisner, urzędnik miejscowej Izby 
skarbowej; zamieszkały przy ul. W e ­
sołej 3. Preisner udał się do swego ka­
mieniołomu przy ul. Wertepnej, gdzie

nagle usunął się wysoki brzeg kamie­
niołomu i przysypał go. Ponieważ w 
krytycznym czasie nie było nikogo w 
kamieniołomie — nie zauważono tedy 
wypadku i dbpiero po całej dobie.po­
szukiwań za zaginionym — natrafiono 
na jego zwłoki.

Krwawa awantura odpustowa.
Kamionka Strumiłowa. (Teł. wł.) Po 

nabożeństwie z okazji odpustu w  tutej 
szej cerkwi — powstało na rynku duże 
zbiegowisko, spowodowane przez kilku 
dziesięciu awanturniczych osobników, 
którzy zaatakowali posterunkowych 
Tkaczyka i Zubę.

Gdy jeden z atakujących, niejaki; I<a-

[ roi Jaryniecki czynnie porwał się na 
post. Zubę, ten w  obronie własnej w y ­
ciągnął bagnet, za który awanturnik u- 
chwyoił, raniąc sobie dotkliwie rękę, 
Dopiero silny oddział policyjny zdołał 

i rozprószyć awanturników i zaprowa- 
I dzić porządek. Kilku awanturników a- 
1 resztowano i odstawiono do Sądu.

Pościg za przemytnikami nad Zbruczem
Przemycali sacharynę i zbiegli

Skała nad Zbruczem. (Teł. wł.) Post. 
Pasternak z posterunku w  Skale nad 
Zbruczem natknął w  dniu wczorajszym 
na dwóch przemytników, szmugłujących 
przez granicę towary'do Rosji sowiec­
kiej.

Przemytnicy przechodzili granicę ko­
ło słupa granicznego nr. 2122, a gdy na 
wezwanie posterunkowego nie zatrzy­
mali się, strzelił on z karabinu w  po-

| wietrze. Przemytnicy porzucili worek 
i z towarem i zbiegli zagranicę. Jak się 

okazało — worek zawierał 14 pakietów 
sacharyny po 500 gramów oraz manu­
fakturę.

P O P I E R A J M Y  CELE TO W A­

RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

USIŁOWANE WŁAMANIE DO KASY 
SĄDU POW IATOW EGO.

Tarnopol (Tel. wł.) Nieznani spra­
wcy włamali się onegdaj w nocy do 
biura kasowego w Sądzie powiatowym 
przy ul. Tarnowskiego. Sprawcy o- 
.tworzyli witrychem drzwi do przyle­
głego pokoju, a gdy nie mogli otwo­
rzyć drzwi, wiodących do biura kaso­
wego z powodu silnego ich zabezpie­
czenia, poczęli wykonywać, otwór w 
ścianie. Spłoszeni zbiegli w nieznanym 
kierunku.

ŚWIĘTOKRADZTWO W  KIPlACZCE.

Tarnopol (Tel. wł.) Nieznani spra­
wcy włamali się ubiegłej nocy do cer­
kwi w Kipiaczce, w tutejszym powie­
cie, dostawszy się do wnętrza świą­
tyni głównemii drzwiami wchodoweml 
Zabrawszy z zakrystii nóż. służący do 
obcinania świec, podważyli nim szka­
tułę, z której zabrali 18 dolarów i *70 
zł., poczem zbiegli bez śladu.

EKSPLOZJA GRANATU.

Stanisławów. (Tel. wł.) Mikołaj Zwa 
rycz, liczący 17 lat, znalazł na pastwi­
sku gmiinnem.. nad rzeką Bystrzycą w 
Zagwoździu, w tutejszym powiecie, 
granat. Nierozważny chłopak począł 
manipulować tym granatem ręcznym 
małego kalibru i spowodował eksplo­
zję, w której znalazł śmierć n.a miej­
scu.

O drugim podobnym wypadku dom 
szą nam z . Tarnopola.

Tarnopol (Tel. wł.) We wsi Do. 
żance, w tutejszym powiecie. Stefa:; 
Iwanów znalazł onegdaj na pastwisk 
„Sucha Ruda" ręczny granat małego 
kalibru, a gdy począł nim manipulo­
wać — nastąpiła eksplozja. Iwanów 
poniósł śmierć na miejscu.

NOWY „CUDOWNY LEKARZ" 
ARESZTOWANY.

Grasował w powiecie tarnopolskim 
i trembowelskim.

Tarnopol (Tel. wł.) W  Myszkowi- 
cach, w  tutejszym powiecie, areszto­
wany został w dniu wczorajszym nie­
jaki Jan Borowski, pochodzący ż  Bar­
szczów, w  powiecie krzemienieckim. 
Od dłuższego' czasu — jak stwierdziły 
dochodzenia — grasował on w powie­
cie tarnopolskim i trembowelskim i od 
chorych pod pozorem leczenia ich z 
ciężkich chorób wyłudzał większe i 
mniejsze sumy pieniężne.

ZAMACH SAMOBÓJCZY MŁODEJ 
DZIEWCZYNY.

Czortków. (Tel. wł.) W  zamiarze sa­
mobójczym rzuciła się do Seretu w 
Wygnance 18detmia Helena Siemasz- 
kówna. Powodem miały być nieporo­
zumienia z matką Marją i siostrą Ge­
nowefą, zamężną Głowacką.
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Dzieciobójstwo.Życie Wołynia.
RÓWNE.

Zjazd geologów w Berestowcu. W  Be
-restowcu pow. Kostopolskiego odbył 
,się VII Zjazd Polskiego Towarzystwa 
Geologicznego. Na zjazd ten, któremu 
przewodniczył rektor Politechniki lwow­
skiej Julian Tokarski, przybyło około 
40 geologów, między którymi byli pro!. 
Jan Nowak z Krakowa, Wojciech Ro­
gala zc Lwowa, Stanisław Pawłowski 
55 Poznania, Karol Bohdanowicz z W ar­
szawy, Zygmunt Weyberg ze Lwowa, 
Stanisław Lencewicz z Warszawy, Ste 
fan Kreuz z Krakowa, Mieczysław Li­
manowski z Wilna i wielu innych zna­
komitych polskich geologów. Zjazd 
miał na celu zwiedzenie znajdującej się 
w  Berestowcu kopalni bazaltu, prowa­
dzonej według najnowszych wymagań 
techniki, przez Związek Miast Małopol­
ski, a własności tamtejszego ziemianina 
p Wacława Madeyskiego wiceprezesa 
Oddziału Rówieńsko - Kostopolskiego 
Związku Ziemian Wołynia. Dzień pierw 
szy zjazdu poświęcono zwiedzeniu ko­
palni i badaniom, następnego zaś dnia 
geologowie udali się do Janowej Doliny 
dla zwiedzenia istniejących tam pokła­
dów bazaltu jeszcze nieeksploatowa- 
nych.

Poświęcenie krzyża pomnika. W  do.
16 września rb. odbyło się w  osadzie, 
wojskowej Halle rowka - rynnę uroczy­
ste poświęcenie krzyża - pomnika ku 
czci bohaterów poległych 1920 r. w ob­
ronie Równego. Poświęcenia dokonał 
ks. dziekan Ludwik Syrewicz. Krzyż li­
mie szczono na miejscu, na któreni w 
niedługim czasie ma stanąć kaplica. Po 
poświęceniu została odprawiona insza 
połowa, na której byli obecni liczni 
przedstawiciele organizacyj społecz­
nych ze sztandarami i reprezentanci od­
działów wojskowych z Równego.

Z Tygodnia Dziecka. W  roku bieżą­
cym Komitet Tygodnia Dziecka w 
Równem z p. prezesem Janem Micha­
łowiczem na czele, poza akcją fundu- 
szowo - zbiórkową ograniczył się do 
dwóch imprez. W  dniu 22 bm. wystąpi­
ła sekcja, która zajęta się świętem dzie­
cka. W  dniu tym od godziny 12 do 14 
na samochodach \\ Prezydenta miasta, 
p. Starosty i P- Kuratora urządzono 
przejażdżkę dzieci po ulicach miasta.
Od godz. 14 w salach kinoteatrów „No­
wy Świat", „Zafrana", „Empir" i Domu 
Żołnierza wyświetlono filmy rozrywko­
we dla dzieci. W  dniu 23 bm. o godz. 
20 odbyła się w cyrku akademia, mają­
ca na celu' propagandę opieki nad dzie­
ckiem i urobienie odpowiedniej opmji w 
miejsoowem społeczeństwie. Na pro­
gram złożyło się: zagajenie przez P* 
wizytatorkę Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego Wołyńskiego dr. Tatarzankę, refe­
rat p. t. „Dziecko w  rodzimie" wygło­
szony przez p. Jerzego Korczak Ostrów 
skiego dyrektora gimnazjum państwo­
wego im. Tadeusza Kościuszki w Rów­
nem, produkcje młodzieży, złożone z 3 
punktów wykonanych przez uczniów 
gimnazjum.

Zmiana na stanowisku dyrektora gim­
nazjum. Władze szkolne powierzyły, 
kierownictwo gimnazjum państwowego 
im. Tadeusza Kościuszki w  Równem, p. 
Jerzemu. Korczak Ostrowskiemu. Do­
tychczasowy p. o. dyrektor gimnazjum 
p. Bolesław Rydzewski pozostał nadal 
w tern gimnazjum na stanowisku nau­
czyciela matematyki. Nowo mianowa­
ny dyrektor p. Korczak Ostrowski 
przed miesiącem powrócił do kraju z 
Brazylii, gdzie przy konsulacie polskim 
w Kurytybic był naczelnym instrukto- 
lem oświatowym, na prawach wizyta­
tora szkół, z ramienia naszego Minister 
stwa Oświaty. Przed wyjazdem swym 
do Kurytyby byl dyrektorem semina­
rium w Mławie.

Szkoła tańców
CllSŁAWY HICKIEJ - H U W 1 E N

ul. Tarnowskiego Nr. 48. w
przylioie wpity o i 5 —  1 w itn r .  1

Z SALI SADOWEJ.

Zofja Biernacik 24 letnia służąca po­
wiła w  dniu 12 kwietnia b. r. nieślubne 
dziecię, które następnie zamordowała.

W  krytycznym momencie oświadczy 
ła swojej służbodawczyni pni U., że 
cztuje ból żołądka i zamknęła się w  
mie jscu ustępowem. Po niedługim czasie 
domownicy znaleźli nieżywe dziecię, 
a ślady wskazywały, że zostało zam^r 
dowane. Lia nowie ieznaleziono na szyji

Prof. u niw. dr. B. wyjeżdżając na 
wakacje .zostawił mieszkanie swe pod 
opieką zaufanego prow. woźnego uniw. 
Jana Hasze za ka, i kucharki. Z przezor 
mości, nie chcąc, by na wypadek jakie­
goś włamania złodzieje niszczyli mu 
stylowe meble, prof. B. pozostawił 
wszystkie szafy i biurka otwarte.

Jan Haszezak porządkując pokoje za 
glądnął z ciekawości do szuflad j za­
uważył. że leży tam dość znaczna go­
tówka. biżuterie i akcje.

Nadużył więc zaufania i od czasu do 
Czasu czerpał z szuflady jak ze swo­
jej kieszeni.

Wtem z początkiem lipca prof. B 
nadesłał telegram, że wraca do Lw o­
wa..

Przerażony Haszczak. widząc, 9e 
kradzież jego wyjdzie na jaw, obmy­
ślił plan włamania.

Jako właściciel realności na Kleparo 
wie znał zamieszkałych tam fachów*, 
ców, to też udał się do Jana Szwieca 
zwanego w  gwarze złodziejskiej Joś- 
ko Świst i naraił mu ten interes. Hasz­
czak opowiadał, żc znajdą tam gotów­
kę i biżuterie.

Szwiec na wszelki wypadek zaanga 
żował „do roboty" Bazylego Pyca, Jó­
zefa Riedla, Michała Kosowicza i Lud­
wika Dubika i zapoznał z nimi Hasz- 
ćaaka.

LEKKA ATLETYKA.
Dziesięciobój o mistrzostwo LÓZLA od­

będzie s*ię tego roku w  Jarosławiu, urzą­
dzony przez Sdkół jarosławski, w  sobotę
6 października o godz 14 i w  niedzielę
7 października przedpołudniem. Zgłoszenia 
zawodników należy nadsyłać do Sokoła w  
Jarosławiu do dtnia 2 paźdztęrnaika włącz­
nie, wpłacając wpisowe 5 zł. od zawodni­
ka. Nagrody w  żetonach dla 3 względnie 
w razie liczniejszych zgłoszeń dla 5-ciu 
pierwszych, pozatem wszyscy zawodnicy, 
kończący dżiesięołobój, otrzymają dyplo­
my.

Sawaryn zgłosił próbę pobicia re­
kordu okręgowego w biegu na 3000 m.
W  niedzielę w  czasie przerwy meczu 
Warszawianka - Pogoń odbędzie się 
próba pobicia rekordu okręgowego- w 
biegu na 3000 m. zgłoszona przez Sa- 
woryna.

ROZMAITOŚCI.

Małopolski Klub Automobilowy zaznacza, 
że w sprawozdaniu spor to we m z wyści­
gów w Czechosłowacji „Ecce Hoano“ za­
szła pomyłka, a mianowicie: pierwsze i 
drugie miejsce w  kategorii wozów trzy- 
Mrowych zajęli p. Edward Zawidowski i 
Ludomir Cicński, którzy są członkami Ma­
łopolskiego Klubu Automobilowego

Simonsen i Aas znów w Polsce. Dowia­
dujemy się, że PZN zamierza na nadchodzą 
cy sezon narciarski zaangażować dwóch 
trenerów, a mianowicie znanych już w kra 
ju Norwegów: Aasa i Simor.sena.

Nurmi w Wiedniu. Przedwczoraj Nurmi 
startował r w  Wiedniu, gdzie wybrał bteg 
5 kim. w ’ czasie 14:54.

Zawody w lhradZe. Przedwczoraj odby­
ły się zawody lekkoatletyczne, i>rzyczem 
Pelt zer wygrał bieg 800 mtr. w  czasie 
ł ;57.4. zaś w rzude fcitlą zwyciężył Hirsch- 
feld 15.83 przed DowJą i Chmolikiem (po 
13.81).

Dolne wyniki francuzów w Japonii Za­
wody z udziałem lekkoatletów francuskich 
w! Tokio dałv naNlępujące wyniki: 400 mtr. 
— 1"Wodiuug 50.8,: 1500 mtr. —  Tłtnda 4:08, 
o&zftstep — SilBłoski 62.10, trójskok —  
Nardfc 14 38,... y  w yż — Menatrd 192 przed

Wskazywiąiofoy to, że Bernacik po­
czątkowo ćbaiecie dusiła a następnie 
wetknęła mu do ust jatktiś twardy przed 
miot i w ten sposób uśmierciła je.

Wczoraj Bfefroaoitk stanęła pnzed są­
dem przysięgłych oskarżowa o dziecio- j 
bójstwo.
Rozprawę prowadził s. o. da*. ZgóraL 
ski. oskarżał prok. Btzub, bronił dr. 
Meisel.

Oskarżona mimo paczek onywującyoh 
dowodów prokuratora, została 9-ciu 
głosami uwolniona od winy i kary.

nagromadzonych skarbach w  mieszka­
niu prof. B.

Szajka jakoś nie bardzo dowierzała, 
a może domyślała się intencji Haszoza- 
ka, to też pomimo, że dawał im po kil 
ka zł. zadatku, fundował im i kupffł im 
diament do krajania szyb, nie brała się 
do włamania.

Wreszcie Haszczak. mając nóż na 
gardle oświadczył szajce, że zostawia 
jej w nocy na 8 lipca otwarte okno.

To zdaje sie zachęciło Pyca, Riędla 
i Kosowicza i we trójkę dostali się do 
mieszkania, gdzie mieli skraść biżuter­
ie i garderobę wart. ponad 5.000 zł.

Ponieważ Pyc był na tyle nieostroż­
ny, że po kradzieży urządiził libację i 
płacił szylingami sprawa wyszła na 
jaw i cała szajka stanęła przed Try-. 
bunałem sądu karnego oskarżona o kra 
dzież i

Rozprawę prowadzi s. o. Dworzak, 
oskarżii proik. dr. Paklikowski, bronią 
dr. Heclit, dr. Axer i dr. Sz. Weiiss.

Wspólnicy Hasz czak a wypierają się 
winy, twierdząc, że Haszczak już tak 
wyczyścił szuflady, że centiisia nie zna 
leźli. Szylingi otrzymali od Haszczaka 
jako zadatek.

Wyrok zapadnie dziś.

Lewdenem 190, 5 kim. — Boitard 15:09,
diyśk — Noel 46.10, 200 m —  YosMoha 22.8.

Radjofon.
Sobota, 29 września.

Warszawa ( ł l l l ) .  17*25 „Co obser­
wować możemy na niebie w  paździer­
n ik u "— wygł. dtr. J. Gadomski. — 
18 Program dla dzieci. — 20*30 „Krysia 
leśniczanka" operetka Jarjio. — 22‘30 
Muzyka taneczna z dancingu „Oaza".

^Kraków. (566). 17*25 „Zwyczaje i 
obyczaje Albaóczyków" — wygł. dr. 
V. Francie. —  19‘30 „Przegląd polity­
ki zagranicznej" przedstawi dr. J. Re­
guła.

Poznań, (344). 18 Program dla dzie­
ci, — 19*30 „Litwa dzisiejsza" wygł. 
prof. W ł. Dworaczek. — 24 Koncert 
nocny firmy Phillips.

Katowice, (422) 19*30 „Dzisiejsza
Anglia** w ygł K. Zienkiewicz, — 22‘30 
Transmisja muzyki tanecznej.

Wilno, (435). 17*35 „Kącik dh. pańu 
wygł. E. Bunolerowa. — 18 Audycja li­
teracka.

Bratisława. (300). 19*20 „Halka" ope 
ra Moniuszki.

Wiedeń. (517). 20*05 „Księżniczka
dolarów", operetka Falla.

Lipsk. (365). 20*15 „Dziwom noony* 
opera komiczna Donizetfci‘ego.

Hamburg. (394). 20 „Naon", opera 
Gena.

Koionja. (468). 20 „Zakuty zamek", 
operetka Milóckana.

==0i=3

Sprostowanie 
pp. Grzeszczyńskich.
Bracia G rzesze z Yńs-cy przysłali nam 

nast. sprostowanie artykułu umieszczo 
nego w „Słowie P." z 26 września pod1 
tytułem „aresztowanie adwokata dr.- 

Władysława Grzeisizczyńskiego za zbro 
dnię oszustwa":

BI. Niieprawdą jest jakobym narznoił 
się agronomowi Zygmuntowi L. w  cha 
rakterze doradcy prawnego, i działał; 
jak się okazało w poroiZilimiemu z Rot­
terem.

II. Nieprawdą jest dalej jakoby a- 
gronom • L. dowiędiztiał Sie od „właści­
cielki" Lipnik Roitterowej, że mąż jej 
nie posiada prawa dysponowania in­
wentarzem i wogółe majątkiem.

HI. Nieprawdą iest dalej, by Rottero- 
wa dodała, że agronom L. padł ze stro­
ny jej męża ofiara oszustwa,

IV. Nieprawdą jest dalej, by agronom 
L. po powrocie do Lwowa udał się do 
kamceLr-ji adw. dr. G rzeszczyńskiego z 
żądaniem wyjaśnienia tej zagadkowej 
sprawy, oraz. by się dowiied-ział od nie 
go, że dolary należy uważać za przy­
padłe.

V. Nieprawdą iest wreszcie by tło tej 
afery było zbrodnicze po stronie m o­
jej i bym należał „do szałbiercaej- trój­
ki".

Natomiast prawdą jest: Ad. I., że ni 
gdy agronomowi L. ani też nikomu in­
nemu w charakterze doradcy prawne­
go sic nie narzucałem, gdyż agronoma 
L. wogóle nie znałem, a przedstawił 
mii. g ą  dopiero p. Jan Rotter, właściciel 
dóbr Lipniki mój długoletni znajomy w, 
mem mieszkaniu z nrośbą o pomoc 
przy zawarciu transakcji dzierżawnej 
między nim a tymże p. L. („ibmanem"), 
z  którym już poprzednio sam pertrak­
tował, a nawet przyjął od niego va- 
diiim, Avzględoie warunkowy zadatek.

Ad. II. i III. Prawdą jest następnie, 
że agronom L. nie dowiedział się od 
żony Rottera, iż mąż jej nie posiada 
prawa dysponowania majątkiem j że a- 
gronom L. padł ofiarą oszystwa ze stro 
ny m  męża (Rottera), gdyż żotna p. 
Rottera czegoś podobnego nie mówiła 
i -mówić nie mogła, albowiem wyłącz­
nym właścicielem Lipniik jest Rotter, 
nie zaś jego żona, i wyłącznic on t. I  
Jan Rotter ma prawo dysponowania 
tym majątkiem i inwentarzami, agro­
nom. L. więc nie padł i nie mógł paść 
wobec tego w  tym względzie ofiarą o- 
szustwa.

Ad IV. Prawdą jest następnie, że a- 
gronom L., po powrocie do Lwowa 
wcaite się nie zwracał do kancelarii dr. 
GrzeisizczyńskiegO1 z żądaniem jakich­
kolwiek wyjaśnień oraz prawda jest. 
że nic. otrzymał od dr. Grzeszczyńskie- 
go żadnych wiadomości o przepadnię- 
citi dolarów.

Ad V. Prawdą jest wreszcie, żc tło 
całci afery nie isst wcale zbrodniiczem 
po stronie Roittera i dr. dr. Grzeszczyń 
■skicli, i że >ja wcale nie należę do „szal 
bierczei trójki", czy zaś i o ile tło spra 
w y jest zbrodniczem po stropie dono­
siciela i jego tow. wyjaśni .dopiero * 
wdrożone przeciwko nieniu przez e- 
ninie, mego brata i p. Rottera i>ostepo- 
wanis karne o zbrodnię oszczerstwa i 
szantażu, którego padliśmy chwilową 
ofiarą i dlatego Sąd natydirriiast po 
przesłuchaniu zwolnił nas i Rottera.

Z naileżnem poważamern 
Adwokat 

Dr. Władysław Grzeszczynski 
Dr, Czesław Grzeszczynski".

Od siebie zaznaczamy, że treść ar­
tykułu oparliśmy w  całości na rapor­
cie policyjnym.

NAPAD RABUNKOWY.

Radziechów. (Tel. wł.) W  lesie koi o 
Niwie, w tutejszym powiecie, napa­
dnięty został przez nieznanych osobni­
ków Efroim Halpern z Toporowa. — 
Sprawcy, grożąc m*u nożem, zrabowali 
tmi 25 zł., poozem zbteg^ bez Śladu.

dziecka ślady duszenia, usta i gardło 
rozdarte.

Zaufany woźny organizuje bandę złodziejska.
Szajka schodziła się w ogrodzie Ko-, 

ściiisżki. gdzie1 Haszczak fundując im 
piwo opowiadał niestworzone rzeczy o

Sport.
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Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
Procedura sądowa

W  interesie wszystkich kapców i 
(przemysłowców, znajdujących się w  
stosunkach handlowych z Włochami, 
8eży znajomość przepisów prawnych i 
procedury sadowej włoskiej, które w 
różnych swych szczegółach odbiegają 
<od norm, przyjętych u na-s.

Wiej-zyciel, który nie posiada w  re­
ku wystarczających dowodów z tytu­
łu swej należności, musi przeprowa­
dzić proces sądowy. W  toku procesu 
obu stronotm przysługuje prawo kon- 
łradykćji(t.' i. pozwania nowych śwfad 
ko\y. przedstawienia nowych dowo­
dów' etc.) co wpływa na przedłużenie 
biegu procesu. Jeśli ■jedna ze stron za­
oponuje przeciw stawieniu z drugiej 
strony danego świadka, dowodu etc, te 
może ona w konsekwencji domagać saę 
rozstrz3̂ gnięcia tej kw^tjii ubocznej 
przez sąd apelaesdny, w  znów pow­
strzymuje aż do wydania decyzji przez 
tę instancje tok rozprawy sądowej. Je­
dli jednak i ta decyzja danej strony nie 
zadawał ni a. może ona się zwrócić je- 
s-zyzę eto trybunału kasacyjnego. Do­
piero, gdy rzeczywiście te wyższe in­
stancje zawyrokują, może sprawa, to­
czyć się, dalei w  pierwszej instancji. — 
Procedura ta opóźnia i przedłuża ogro 
mmc bieg spraw sądowych, zwłaszcza, 
jeśli stronie oponującej założy na zwło­
ce i Ayykoirzysitu.ie onra -wszystkie mo­
żliwości. o t a r t e  dla niei przez prawo 
włoskie.

Te i inne istniejące jeszcze osobłiwKK 
ści procedury sądowej we Włoszech 
sprawiają, iż koszty postępowania sa­
dowego nie dadzą się z góry określić. 
Należy dodać, iż strona wygrywająca 
proces nie otrzymuje przeważnie zwro 
tu kosztów sądownych w całej ich w y ­
sokości,'a są one duże, jeśli spwvą się 
komplikuje i przeciąga.

Wszystkie podania ,rekursy i akty 
muszą być spisane na papierze stemple 
wym. Dokumenty, pochodzące od ob­
cokrajowców, muszą być poświadczo­
ne i wizowane przez odnośny konsulat 
wioski.

Adwwkatura wioska nie zna taryfy 
honorariów. W  razie konfliktu na tem 
łfcle między adwokatem a strona roz­
strzyga spór Izba adwokacka lub też 
sąd.

O itle wierzy ciel znajduje się w ■ po­
siadaniu akceptu, sprawa sądowa to­
czy .się szybko i łatwo. Na podstawie 
obowiązującej w takich razach proce­
dury egzekutywnej strona przegrywa­
jąca musi pokryć w. całości koszty po­
stępowania sądowego. Dłużnik może 
(wistrzyitiać egzekucje tylko, w  tym ra­
zie, jeśli złoży odpowiednia sumę gwa 
rancyjna' Wfcrżycfefe zagraniczni m o ­
gą przeto, o ile są w  pńsiiatdatuu akcep­
tów ściągnąć, bez ryzyka i wyęgzekwo 
wać nawet niewielkie należytośoi; c o  w  
Innym wypadku przy zwykłem postę­
powaniu sądowejn, nie opłaca się. z po 
wodu niepełnego zwrotu kosztów sądo 
wych.

Bilanse banków 
emisyinyth.

Stan główniejszych rachunków czte­
rech wielkich banków emisyjnych przed 
stawiał się na dzień 7 września rb. na­
stępująco: U. S. Federail Re$erve Banks 
w  tysiącach dolarów: zapas złóta
2,609.150, weksle banków-czJonków 
1,080.120, weksle kme 186.800, walory 
państw'o we 206.390, wkłady 2,305.580, 
obieg banknotów 1,701.040, rezerwa 
kombinowana w  stosunku do obiegu i 
wkładów 68^ proc. — Bank Angielski 
w funtach sztęrfóngów: zapas złota
376,576.650, weksle rządowe 37,735,336, 
inne 47,456947, wtóady pabłicziłę

18,486.047, prywatne 109,384.728, obieg 
banknotów 135,368.090, rezerwa abso­
lutna 60,958.5650, stosunkowa 47 
i pięć ósmych procent. — Bank 
Rzeszy Niemieckiej w  tysiącach marek: 
zapas zlata 2,269.696, zatpas dewiz wy- 
sakooeonych 180.046, portfel wekslowy 
2,389.712, obieg biletów 4,453.744, inne 
natychmiast. . płatne zobowiązania
505.134. — Bank Francuski na dzień 31

sierpnia rb. w tysiącach franków: zapas 
złota 30.351.342, rachunki bieżące zagra­
nicą 14,241.999, pożyczki report owe w 
dewizach 4,426.129, portfel wekslowy 
2,052.870, weksle i czeki zagraniczne 
17,707.529, obieg biletów 62,183.766, ra­
chunek skarbu państwa 7,517.637, racbu 

j nek Kasy Amortyzacyjnej 2,712.877, 
wkłady prywatne 5.426.289, rezerwa 
stosunkowa 38.83 proc.

W przededniu kampanji cukrowej.
Cukrownie czynią już przygotowania 

do przyszłej kampanji. Wskutek powię 
kszenia obszaru plantacyj buraka cukro­
wego, oraz dobrego ich stanu, produk­
cja cukru w nadchodzącej kampanji, we 
dług prowizorycznych oszacowań, ma 
przynieść około 632.000 ton cukru war­
tości białego kryształu. Będzie to naj­
wyższy stan dotychczasowy. Na sfinan­
sowanie przyszłej kampanii cukrowni­
ctwo polskie zaciągnęło większe kredy­
ty na rynku angielskim.

Na podstawie rozporządzenia mini­
strów: skarbu, przemysłu j handlu, o- 
raz rolnictwa z dnia 13 sierpnia rb., 
kontyngent cukru na krajową konsum- 
cję w przyszłej kampanii, na skutek 
wzrostu wewnętrznego spożycia, został 
znacznie podwyższony. Kontyngent za­
sadniczy podniesiono z 300.139 ton bia­
łego kryształu w  kampanji 1927-28 na 
337.106 ton w  kampanji 1928-29 r., kon­
tyngent zaś zapasowy z 30.014 ton do 
50.566 ton.

lecz mają czynić zadość próbie usta­
wowej takie przedmioty', jak zęby 
sztuczne i inne wyroby dentystyczne, 
narzędzia chirurgiczne, wyroby złoto 
lżejsze od 1 grama i srebrne, ważące 
mniej niż 2 gramy. Zawartość platyny 
złota i srebra określa się próbą, ozna­
czającą ilość gramów czystego krusz-, 
cii szlachetnego, zawartego w I jOOO 
gramów stopu. Projekt Ustawy usta- 

, liawia następujące próby ustawowe: 
dla wyrobów platynowych — 950/1000 
dla wyrobów złotych — 900/1000 
750/1000, 580/1000 i 333/1000 (tylko 
dla obrączek ślubnych); dalei dla w y­
robów srebrnych — 930/1000. 800/1000. 
Dalej projekt określa dopuszczalne u- 
cłiylenia w braku kruszców przy od­
powiedniej próbie. Projekt przewiduje 
wykupywanie przez producentów 
świadectw złotniczych, zezwala na ce­
chowanie tych wyrobów własnym zną 
kiem wytwórcy i wprowadza cały sze 
reg innych, pomniejszych zarządzeń. 
Projekt Ustawy otrzymały do zaopi­
niowania sfery zainteresowane.

Pomyślny rozwój stosunków handlowych
p o l s k o - f m s k i c l u .

P.olsko-fińskie - stosunki handlowe | 
scharakteryzował w I-szeni półiTwezu ; 
r. b. pomyślny cliła obu stron wzrost } 
eksportu który w porównaniu do tego 
okresu z roku ubiegłego sprowadza się 
w całokształcie do cyfr następujących: 
wartość wywozu Polski do Finlandii 
wynosi według fińskiej statystyki ofi­

cjalnej w czasie od 1 stycznia do 30 
czerwca 1928 r. Fmk. 34,994.998, gdy 
w  tym samym okresie 1927 r. tylko 
Fmk. 19,983.442. Odpowiednikami za 
tenże okres dla eksportu z Finlandii do 
Ptoiołskj są cyfry 2,227.211 w r. 1927-ym 
oraz 6,798.374 w  roku 1928-ym.

Mmisterstwo Przemysłu i Handlu ■ 
opracowało projekt Ustawy Probier- j 
czej, któraby obowiązywałaby na ca- i 
łym obszarze Państwa zamiast trzech w j 
tym względzie obecnie obowiązują- \ 
cych ustaw po zaborczych. ;

Projekt dziel się na rozdziały, tra­
ktujące o: postanowieniach ogólnych,
0 próbach, cechach i znacznikach pro­
bierczy eh, o próbowaniu, cecbpwaniu
1 opłatach probierczych, o wytwarza­
niu i sprzedaży wyrobów z metali

 —  — —

szlachetnych (wyrobów złotniczych), 
oraz o postanowieniach karnych i t. d. 
Według projektu Ustawy Probierczej 
wszystkie wyroby z metali szlache­
tnych muszą być ocechowane przez 
ich wytwórcę względnie urzędy pro­
biercze. Od obowiązku cechowania 
wolne są przedmioty, posiadające war­
tość historyczną, narzędzia matematy­
czne, przyrządy wojskowe, wyroby 
nitkowe i listkowe, monety i inkmsta­
cje. Pozatem wolne są od cechowania,

Stan raeitanków Banku Polskiego
dnia 20 września 1928 r.

A K T Y W A .
1) KRUSZEC

a) Złoto w skarbcu . . .  J
b) . * zagranicą . . .
c) Srebro w/g wartości w  złocie ,

zm iany od 
ostat. w ykazu

407,702.455*16 
195,289.774*72 

3,984.298*93

zł. 606.976.528*81 

zł. 46Ć167.829-Ó1
2) Waluty, dewizy i należności 

zagraniczne . -
razem . . . . . . .

3) Waluty, dewizy i należności zagraniczne . 
niezaliczone dó pokrycia . . . . . • .

4) Polskie monety srebrne i biłon . . . • •
5) Portfel w e k s lo w y ..........................   . . .
6) Pożyczki zabezpieczone papierami , . .
7) Papiery procentowe własne . . . • •
8) Papiery funduszu zapasowego • • • •
9) Dług Skarbu Państwa .

10) Nieruchomości . . . . . . . . . .
11) Inne a k ty w a .................................  *  . « *

P A S Y W A
1) Kapitał zakładowy . . . . . .  • - •
2) Fundusz zapasowy.................. ....
3) Natychmiast płatne zobowiązania . . . . .

a) rachunki żyrowekaspańst. zł. 310,916.627*24
b) pozostałe rachunki żyrowe 187,123.85959
c) rk. zakupu srebra . . .  .. 84,000*000 —
d) .  państ. funduszu kredyt „ 27,574.636*74
e) różne rachunki . . - . „ 5,424 867 06

zŁ 1.074,144.358*32 -

203,697.377*34
5,790.355*32

* 638,050.961-94 
77,086.612*42

6,979 378*70
*  55,647.184*71

25.000.000*-
20.000.000*— 
76,176 110*05

zł. 2.182*572.338*86

+
+
-f
#4

147.04217

169.018-95
21.976-78

542.645*72 
4,242.961*15 
6,609.354-43 
2,070.182*32 

877.662-93 
bez zmiany

'J. 150,000.000*—
94 ,43 4.640*-

-f* 1,670.537-66

bez zmian

4) Obieg biletów bankowych .
zL 615,039.990*63 
„ 1.154,770.710*-

5) Rk specjalny Skarbu państwa „ 
j 6) Inne pasywa  .................. .....

razem zł. 1.769,810.7C0 63 
„ 75,000.000* -

93,326.99823

z ■ . 2.182,572 338

45,354.32361 
32,806.490-— 
12^47833*61 
bez zmiany 
2,298.242*38

Stopa procentowa.
8fy0 od dyskonta weksli.
9% od zastawu papierów procentowych.

Z GIEŁDY LWOWSKIEJ.

Lwów, 28 września.

Dolar w  obrotach prywatnych zł. 8.87 3/4 
‘ W  transakcjach międzybankowych no- 
towasno: Nowy Jorlk 8 89‘65— 8.89.85, Zu­
rych 171.60-171.65, Londyn 4323—43.25, 
Pragę 26.40— 26.42. Wiedeń 125.45— 125 55. 
Berlin 212.40—212.50.

Dewiza na Zurych poszukiwana, podro­
żała.

Na dzisiejszym zebr aułu Giełdy akcyjnej 
obroty nieco słabsze, przy kursach nie­
jednolitych

Akcje Browarów, które w  da&szym ciągu 
zwyżkują, uzyskały kurs 220.00 i 222.00 
(4* 7 zł.), Chodoró.w, który wczoraj obni­
żył się na 190.00, kupowano dzisiaj- po 
198.00 i 197.00, Gazy wschodnie z począt- 
kowego kursu 27 25 potaniały na1 27.00, .za 
Tesp płacono 23.00, za Gik os 111.00. Akcje 
bankowe zaniedbane. Z  papierów państwo­
wych dokonano transakcji dolarówką 
(93.25—93 75) i pożyczką inwestycyjną
( 122.00. 123.00).

W  dziale akcyj raekotowanych noto-wa-. 
a o J  awor zno 19.25-^19.50. Sierszę elektry? 
czną 53 00— 54.00.

Tendencja chwiejna, usposobienie spo­
kojne.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 28 września. (Tel. wł.) 
Ogólny popyt na dewizy bardzo mały. 
Całe zapotrzebowanie pokryte.

Dolar gotówkowy w  obrotach poza­
giełdowych 8.8S i trzy ósme.

Rubel zloty 4.63 w  żądamu.
Dla akcji tendencja niejednolita.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 28 września. (Teł. wł.) 
Londyn 4.85 i jedna szesnasta, Paryż 
3.91, Bruksela 13.90, Rzym 5.22 i trzy 
czwarte, Madryt 16.47, Berno 19.24 i 
trzy czwarte, Berlin 23.83 i pół.

NOTOW ANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 28 września. (Tel. wł.) 
Londyn 4325, Berlin 46.825—47,225, Ber 
lin (wypłaty na Warszawę) 46.95— 
47.15, Gdańsk 57.78-57193, Gdańsk (wy 
płaty na Warszawę) 57.76—57.90, W ie­
deń (czeki) 79.4S-79.73, .Zurych 58.22.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 28 września. (Tel. wŁ) 

Dr. May ll«.O -lł9 .0 .

ZBOŻE.

Lwów 28 września.
Na Giełdzie sporadycasrte transakcje w 

kukurydzy aasierybańsknej „la plata“ po 
cenie 47.90 franco Zrółotów, oraz ogzęfiru- 
tywne ktffnK) pszenicy i żyta nasiennego.

Ceny utrzymują się w  ramach dotych­
czasowych notowań.

Teasdencja w  datezym utrzymana,
usposobienie spokojne.

Kursa niezmiiemone. __________________

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ. ->•
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Sztuka i ekran.
K^no „Apollo". — „Chata Wuja Toma". 
— Wytw-T „Universa! piet. Corp."-Rei. 
Harry A. PpHard. W  roli gł.: Marg 
Fisher, Virginia Grey, James B. Lowe 

I H. E. Carewe.
Trzeba nielada odwagi aby dziś TO 

Ameryce głosić hasło, że murzyn jest 
także człowtekienL I trzeba nielada 
kunsztu, aby realistycznie przedstawić 
cierpli enia czarny cli niewolników i nie 
wpaść ani w  przesadę, ani w sztuczny 
patos. Te dwie zalety posiada autor 
filmu j . dlatego, utwór jego chwyta za 

' serce:. t daoe zadowolenie estetyczne, 
dzięki swym dużym walorom wzroko 
wyra. Tak realistycznej sceny, jak u- 
cicczka Elizy po krach Jodowych da­
wno nie oglądaliśmy. Świetne sceny 
m  parowe'i Tarza śnieżna i pogoń za

zbiegłymi niewolnikami — oto dalsze 
godne uwagi momenty kinowe. Do* te- 
go.przyłącza się znakomita galer ja ty­
pów. A wi^c Litlefield, znakomity krę* , 
taicz i wielce zabawny tchórz; nieda­
wno zmarły Siegmann iak dziki Legree 
— tak dziki, że aż wprost wierzyć się 
nie chce, że mogli istnieć tacy ludzie i 
to w  niezbyt odległej przeszłości. Mo­
cną sylwetkę dał Carewe, a z  ról ko­

biecych zwłaszcza przecudną, uducho­
wiona twarzyczka Virginji Grey i ło­
buzerska M ony. Ray w ryły się w pa­
mięć widza. Ci murzyni to są urodze­
ni artyści filmowi, ale raczej w  rolach 
grot ©sitowych, gdyż tyle np. reklamo* 
rwany James B. Lowe nie okazał w y ­
bitnego uzdolnienia. Natomiast odtwór­
cy epizodów komicznych sa zna-koml* 
ci. St. il.

Do roku 1930 nie spoczną poszukiwacze Amundsena.
Jak donosi oficjalnie francuskie mi­

nisterstwo marynarki wraca w  najbliż 
szych dniach do portu francuskiego 
krążownik „Strasburg", który dotąd 
czynił poszukiwania za Amundsenem 
ii. jego towarzyszami. Poszukujący ze 
swej strony . drugi francuski statek i

przeznaczony do pomiarów również 
zaprzestaje poszukiwań i popłynie nie­
bawem w  podróż naukową do Gren­
landii.

Nie oznacza to jednak zaprzestania 
.poszukiwań Amundsena. Rząd francu­
ski porozumiał snę już z norweskim,

przyczem ustalono, że specjalna eks­
pedycja zaopatrzona w  sianie szukad 
go będzie przez całą najbliższą zimę. 
W  oficjalnym komunikacie zaznaczo­
no nawet, że ostatecznie zaniecha się: 
poszukiwań dopiero w  roku 1930. ' 

Nile spoczywają też ekspedycje ra­
tunkowe innych, państw: sowiecki
„Krassin" czyni dalej poszukiwania. 
Płynie, według ostatnich wiadomości 
na wysokości 20 stopnia długości ge­
ograficznej z samolotem Czuchno- 
wskiego na pokładzie, choć nie dotarł 
jeszcze dó granicy lodowej. Kierownik 
tej sowieckie} wyprawy Sameljewicz,1 
zbadał dokładnie przed ruszeniem W  
polarne obszary panujące w  tym cza­
sie prądy powietrzne, co So skłoniło 
do porzucenia poszukiwań głównie na 
północ i północny wschód od Szpic* 
bergów. .

IG&DSZENIA
B&asns

Każdy numer dowodowy liczy 
s ią  20 g r

KUPNO I SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz " 1

ZEGARKI precezyjn ie naprawia z gwarancją D ą b ro w ­
sk i -  R o z w a r jo w s K I  Lw ów . (H o te l G eorgea ) A ka ­
dem icka 2. —  Starego fasonu dam skie zegarki 
^rzerąbia na reczne. ________________ 9979. '

KUPIĘ m a ją ieU  r o ln o  la s o w y  w a łopo lsce  w ar­
tości od stu do trzystu tysięcy do larów . P rzy kon­
trakcie p łacę sto  tysięcy do larów  go tow k ą  reszta 
według um owy. Dokładny opis pod „o ferty  serjo “- 
do adm inistracji. 998.

S TO N A  w yśc igow e styk i, w htichiewicz, siodlarz-ry- 
marz, Lw ów , Kopernika 2. 9619

KUPIĘ d o b rą  używ aną m aszynę do  pisania m ar­
ki „ U d e rw o o d " . Z g ło szen ia  Dyrekcja Szkoły , 
Z ie lon a  8, p rzed po łud n io m . 9928

ACUW N1A SUKIEN u A .m dM CH Kozalji Bo.urdon 
wów, {łukowskiego 8, sprzedaje wszelkie fo rm y  na. 
ądanię. fąstrygu ję oraz nauka kroju i szycia. 9845

i IŻUTEftJĘ, Wyroby ze zło ta  i srebra, na jkorzyst­
n iejsze ź ró d ło  zakupu — Jan Seltenreich, Lw ów  
plac Marjacki ? 9S49

M LECZARNIA Kniażę p. Załucze —  s p r z e d a je m a s ło  . 
deserowe • V * '_____________________9877

rł fcaS2CZV,KI dziecięce w ogrom nym  wyborze „Sport"  
plac Halicki 3. '

# KOMPLETNE w yprawki dla 
 nlac Halięk.L3.___

n ow orod k ów  „ S p o r t "  
9888uac naucK -i^ .     ____   .

. .(M A  W ittels, Rutowskiego 7, naprzeciw  katedry 
urządza dla reklam y okazy jną  sprzedaż kuponów 
ubraniowych po bardzo nizkich cenach. Oglądnąć 
m ożna bez przymusu kupna 9552

KAM IENICĘ 2 p iątrową, kom fo rt, m ieszkanie wolne, 
strona Sapiehy. Kam ienicę 2 piętrową, kom fort, 
strona G ródecka sp rzeda . tanio „ C e le r l t a s " ,  (a
gie llońske 17. 9 983

W ILLA  o 8 pokojach kuchni: „najw iększy .-komfort", 
duży ogród , cała woTna, p raw ie w 'śródm ieśćiu za 
16.000 do larów  sprzeda: „M rów ka" W atowa 2, telef. 
55,07 9954

FU i KO bobry spód okazy jn ie  do sprzedania. W ia­
dom ość; Król. Jadw igi 12, drzwi 11. .5955

MEBLE antyczne wysekiej wartości arty­
stycznej 2 szafy gdańskie oraz modne 
urządzenia pokojowe po umiarkowanych 
cenach poleca znana firma Zieliński, Koł­
łątaja stolarnia w podwórzu- .. 9968

p i l l l i F o K r n A  materace 
Materje na pokrycia w wielkim wyborze.

najtanTej K&Z, SkibiÓSkl pemika 4;
fe la f. 51-10. T y ik o  n a p rz e c iw  Szkawrona. 9669

8  l i  K  . 1 1 X  i
czerwone polskie 

półroczne po Czerwieniu IV,
sprzeda Zarząd dóbr R o p i e n k a  

koło Ustrzyk dolnych. § 9 1 7
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BILETY WIZYTOWE
W Y K O N U JĘ  N A J T A N IE J

DRUKARNIA  6 ŁOWA POLSKIEGO  
ul. Zimorowicza 15.
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9969Baczność!!
Nadszedł transport najnowszych ty­
pów s aro © chodów  ameryKańskich

Wykwintne urzą- 
C e n y  z n i ż o n e !

3  f Pierwszorzędne wykpnanlę! —
I dzenie! —  Bajeczny wygląd!

^ | a u t o - s e r v i c e
| Lwów
I T e le f o n  5 4 -3 9 .

P L A C  SM O LK I 5*
T e le fo n  5 4 -3 9 .
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Publiczny Przetarg Ofertowy
ogłasza Pocztowa Kasa Oszczędności na wykonanie pali 
betonowych zbrojonych systemu Straussa pod fundamento­
wanie projektowanego domu mieszkalnego we Lwowie, 

przy ui. Marszałka Piłsudskiego 23.
Po odbiór warunków przetargu i wykonanie wymienionych robót, wzoru 

deklaracji projektu umowy, ślepego kosztorysu oraz po informacje có do formy 
wadjum należy się zgłosić do Wydziału Budowlanego P, K. O. od godziny 
10— 13-tej (Warszawa, Sto-Krzyska 33) względnie do Administracji Gmachów 
PKO, we Lwowie, ul. Kochanowskiego 8. Oferty zestawione na otrzymanych 
egzemplarzach ślepego kosztorysu z dowodem złożenia wadjum w wysokości 
5%  sumy ofertowej w kopertach bez nagłówka, zalakowanych z napisem 
„Oferta przetargowa na wykonanie pali betonowych z uzbrojeniem syst. 
Straussa pod fundamentowanie domu mieszkalnego we Lwowie**, należy skła­
dać do dnia 5-go października 1928 do godz. 12-tej w Wydziale Budowlanym 
PKO. w Warszawie, za pokwitowaniem z odbioru.

Dnia 5 października 1928 r. ó  godz. 12-tej 15 min. nastąpi publiczne 
otwarcie ofert.

Pocztowa Kasa Oszczędności zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
względnie anulowania przetargu.

9965 Pocztowa Kasa Oszczędności.

ZAWIADOMIENIE. 9010
Sypiał., jadał., salony — męskie pokoje — 
urządzenia biurowe — tylko u znanej

' fi0rmyne! Miinzer -  Rejtana 4.
Udziela też na dogodnych warunkach.

1 NAUKA I W YCH OW ANIE
10 groszy za wyraz

TA Ń C E  najnowsze rozpoczynam y 2 październ ika daw­
n iejsze 3, Now ick i i Syn, Piłsuidskiego 16. 9907

A K AD E M IK  ru tynowany udzieli m atem atyki języków  I 
za obiady lub god z in a  z ło te go  O f. „H u m an istyczne1 * 

 _______________ .. ■  9927

'R O D O W IT A  w iedenka u dzie la 'k on w ersac ji n iem iec­
k iego  lekcji, g ry  na fortepian ie, Szopa, Po lna  7.

 __________, ,________________________  9949
LO E F F L E R  nauczyciel tańców wraca do Lw ow a 1. 

L istopada o  lokalu  don iosą a fisze i dzienniki .9970

D Y P L O M O W A N A  kosm etyczka wyucza kosm etyki 
teoretyczn ie i praktycznie, wskład k tórej wchodzi 
kosm etyka lecznicza, oraz toa letow a według naj­
nowszych, .sys tem ów  francuskich. Zgłoszen ia  p i­
sem ne do Adm . pod „K osm etyka-. 9975

N AU CZYC IE LK A  fortepianu z egzam inem  państwo­
wym  udziela lekc je. Ceny przystępne. Zgłoszen ia  
W ązka 8, drzwi 4, boczna Łyczak ow sk ie j. 9974

K Ó ŁK O  lekarzy Szpitala powszech. urządza z dniem 
14/X kurs modnych tańców. Zg łoszen ia  przy jm u je 
Dr Kociubiński w sal! O rg. Naród, przy ul P i ł ­
sudskiego 11, I. p. w dniach 4-go i 5 października 
od go d z .-7 -8 tm e j w ieczór. 9984

I MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 8 
10 groszy za wyraz

POKOJU przyzw oitego  dla dwóch techników, najchę­
tniej pom iędzy Techniką a M arka poszukuje N a d ­
leśn ictw o Tustanow ice. 9869

2 PO KO JE um eblowane w śródm ieściu  do w ynajęcia  
od zaraz. W iadom ość pl. D ąbrow skiego 2, 1, p. godz. 
.13— 15 i 20-22. 9859

URZĘDNIK dobrze sytuowany possukuje słonecznego 
pokoju, ewentualnie z utrzymaniem. Posiada małe 

, urządzenie. Zgłoszenie do Adm. pod „Listopad",
■ - - -     9948
M IESZKANIA 3 pokoje z kuchnią, pełny komfort po ­
szukuje. Czynsz roczny z góry. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Dr. S. N„. 9925

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

CECH Kuchmistrzów. Lwów , Chorążczyzna 5, poleca 
kuchm. siły kwalifikowane, warunki dogodne 9936

BUCHALTER biląnsista organizuje buchalterię spo­
rządza bilanse znający sprawy bankowe podatkowe 
przyjmie popołudniowe zajęcie Zgłoszenia Janowicz 
Lw ów , Piaskowa 2. 9560

SZO FE R  egzaminowany poszukuje posady prywatnie 
we Lwowie. Łaskawe zgłoszenia dp Administracji 
Słowa pod ,791"._____________________  9953

SAM O D ZIE LNA  korespodentka (znaj. frauc. i niem). 
z praktyką biurową poszukuje posady. Pierwszo­
rzędne świadectwa Adm. „Zaraz". 9956

ASYSTENTKA farmacji katoliczka z dwuletnią prak­
tyką poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. pod „Farmaceutka-. 9971

OGRODNIK z praktyką zagraniczną szuka posady.
: Zgłoszenia Roman Kpścień* poczta Wojnicz, W iel- 

kawieś. 9972

n UCH MISTRZ z dużych dom ów , młody szuka posady 
może: się za jąć i ogrodem nie dużem. Zgłoszenia 
(Wojnicz poczta) dwór W ielkaw ieś. 9973

I WOLNE POSADY I
10 groszy za wyraz |

NIEMIECKIEGO 4 (8) godzin w gimn. Warzeuicy, L i­
stopada 52 do obsadzenia, 9909

APTEKA na ”
kantkę) Z
Zgłosz*enia-----------, ___
między godziną 10—12. 9885

z maturą ewentualnie z ukończo­
ną szkołą handlową, religji rzym­
sko-katolickiej, stanu wolnego, pi­
szący biegle na maszynie, z prak­
tyką, poszukiwany do przedsiębior­
stwa przemysłowego. — Znajomość 
=  stenografji pożądana. .... .
9875

Oferty wraz z curriculum vitae 
syłać do Administracji dziennika 

„Samodzielny i sumienny

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy  za wyraz.

T O W A R ZY S TW O  Roln icze Z ło czó w  poszukuje od-i 
b iorców  na ziemniaki jadalne od swych członków  
w ładunkach ca łow agonow ych  loco  stacja Złoczów. 
O ferty  nadsyłać z podaniem  cen. 9963

OBIADY domowe na maśle 1 '50, Zdrowia 5, 11. p na  
iew o _____________ -_______  9955

FORTEPIAN jest do wypożyczenia Batorego 11 parter
lewy._________ ________________  ____________  9977

Specjalista chor. skórn., wener. i kosmetycznych
Dr. HENRYK SPUND-FISCHER

b. długoletni lekarz (asyst) klinik derma­
tologicznych w Berlinie, Pradze i Wiedniu,1 
wrócił z zagr, i ordynuje od 9 —1 i 3 7, 
pl. Marjacki 10, II. p , 2-gie wejście ul. So­
bieskiego 2. Telefo 51*68. — Poczekalnie 

separatkowe. 8837

,,INFORMATOR", Biuro Mieszkaniowa, 
Kopernika 22, telefon 4-46, poszukuje 
mieszkania różnych pokoji, przeprowa­
dza zamiany w Warszawie, Krakowie. 
Informacje w kupnach sprzedaży nieru­
chomości dóbr lasów. Kupi kamienice, 
wille, parcele. Wkład 35.000 dolarów. 9703

IN T E L IG E N T N E G O  praktykanta poszukuje księgarnia 
T . S, L . Batorego  32, 9810
-L

ZAWIADOMIENIE.
Zawiadamiamy niniejszem wszystkich na­
szych P. T. Odbiorców jakoteż i zainte­
resowaną Publiczność, że skład wszyst­
kich wyrobów naszej fabryki sukna i ko­
ców, a to bundy na wzór sławuckich.kurtki, 
płaszcze .myśliwskie, derki na konie, koce 
na łóżka, samodziały, lodeny, pledy otwo­
rzyliśmy we Lwowie wewłasnym lokalu

MAŁOPOLSKIEGO SKŁADU ODZIEŻY 
SZPITALNA 1. 9883

ZARZIJ0 D0BR i ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

ROMANA ŻUROWSKIEGO
LESZCZKÓW, p. WORĘŻ (Małopolska).

I

© o  d n ia  15 p a id z ie r n iK a

może, kto posiada 
3 tys. zł. lub więcei

zrobić Interes dający rocznie

25°|o dochodu
bez ryzyka I pracy.

Zgłoszenia pisemne do Administra­
cji pod szyfrą Nr. 6462. 9398

9935

ZĘBY-3
Wszelkie koronki, mostki, płytki i kant.
wyko- ( J A  p Ą T Y  Zadatek25zł.
nuj.e l " M  I i H I  I  Rata mies. 25 zł.

Usuwanie korzeni bezpłatnie do robót techn. 
RAPPAPORT, pl. Marjacki 7 (gdzie kaw dala Pałx)



V I „SŁOWO POLSKIE'4 Nr. 270 z dnia 50 września lycs.

Trykotaże. pończochy, bieliznę damską
I nabywa sią najkorzystniej w specjalnym magazynie 8885

B. wiiaKIEWICZ i Ska, Lwów, ul. Halicka 19.

Magistrat Król. stół. miasta Lwowa.
L. M. 140.809/28.

We Lwowie, dnia 26. września 1928.Z. d.

Przetarg ofertowy.

11898

Kapa Oszczędności Miasta Sambora ogłasza

R O N R U R 5
na posadę Księgowego — Korespondenta

Warunki t
1.^Obywatelstwo polskie
2MJkoriczone studja średnie i fachowe oraz dłuższa praktyka w większej 

instytucji bankowej, lub Kasie Oszczędności.
3,;Nieprzekroczony rok 40 życia.
4.fDobry stan zdrowia, udowodniony odnośnem świadęctwem lekarza powia­

towego..: . ,
^U posażen ie  analogiczne z uposażeniem urzędników państwowych w grupie 

i szczeblu wedle umowy, zależnie od kwalifikacji, uzdolnienia i praktyki z dodatkiem 
15% komunalnym.

6w Stabilizacja może nastąpić po roku zadawalającej służby z prawem do eme­
rytury.

Podania z curriculum vitae zaopatrzone w oryginalne świadectwa lub tychże 
odpisy wierzytelne należy wnosić do Dyrekcji Kasy Oszczędności Miasta Sambora 
V  terminie do 20 października b. r.

Posada jest zaraz do obsadzenia. 9967

M Y S . - C -
KTO STALE

używa mydła mar­
ki „Rajskie Smie- 
chowski** może bie- 
ljżnie, która wsku-, 
tek używania li­
chych mydeł uczy­
niła się szarą —  
przywwrócić natu­
ralny i śnieżno­

biały kolor.

Celem wydzierżawienia gruntu Fundacji św, Łazarza z zabudowaniami o  powierzchni 
około 34.82 ha czyli około 60 morgów 814 sążni w folwarku Skniłpwku na przeciąg lat 
sześciu (6 ) t  j. na czas od 1 listopada 1928 r. do 31 października 1934 r. — Magistrat 
miasta Lwowa rozpisuje przetarg ofertowy.

Opieczętowane oferty należy wnosić najdalej do dnia 11 października 19^8 r. do 
godziny 12-tej w południe do Zarządu dóbr i majątków miejskich w Magistracie (Ratusz 
1. p.)f gdzie są do przeglądnięcia bliższe warunki dzierżawy, wadjum w kwocie 10©/° od 
przedłożonego czynszu wnosić za kwitem Kasy miejskiej przyłączając do oferty.

Gmina miasta Lwowa zastrzega sobie dowolny wybór oferty, a nawet ńieprzyjęcia 
żadnej z wniesionych o fert
9957 Komisarz Rządu p. o. Prezydeyta miasta

J a n  S t r z e le c K i w . r .

8400

Miejskie Gimnazjum koedukacyjne w Przeworsku ogłasza
K O N K U R S .

Na posadę nauczydela(ki) rysunków i śpiewu (w jednej osobie).
Wymagane pełne kwalifikacje względnie prawo nauczania 

względnie uzyskanie tegoż.
Warunki według umowy.
Zgłoszenia z podaniem warunków nadsyłać należy pod adresem m. P rze ­

worska do  10 października 1928.
9931 Burmistrz: RybacKi w. r.

Publiczny Przetarg Ofertowy
ogłasza Pocztowa Kasa Oszczędności na wykonanie pali 
betonowych zbrojonych syst. Straussa dla umocnienia części 

domu PKO. przy ul. Brzozowej 2/4 w Warszawie.
Po odbiór warunków przetargu i wykonania wymienionych robót, wzoru 

deklaracji projektu umowy, ślepego kosztorysu oraz po informacje co do formy 
wadjum, należy się zgłosić do Wydziału Budowlanego PKO. w Warszawie ul. 
Sto Krzyska 33.

Oferty zestawione na otrzymanych egzemplarzach ślepego kosztorysu 
z dowodem złożenia wadjum, w  wysokości 5%  sumy ofertowej, w kopertach 
bez nagłówka* zarachowanych z napisem: „Oferta przetargowa na wykonanie 
pali betonowych, zbrojonych syst. Straussa w domu PKO. przy ul. Brzozowej 2/4“ 
należy składać do dnia 3-go* października 1928 r. do godz. 12-tej w Wydziale 
Budowlanym PKO** za pokwitowaniem z odbioru.

Dnia 3-go października 1928 r. o godz. 12-tej min. 15 nastąpi publiczne 
otwarcie ofert

Pocztowa Kasa Oszczędności zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
względnie anulowania przetargu.
g96a Pocztowa Kasa Oszczędności.

mmmm ii ■— — imam m w ttu iMi luptwBtfBwwMii.twbw mtumewamm— mm— m—

Magistrat Król, stoi, miasta Lwowa.
LM. 143.053/28 we Lwowie, dnia 2o września 1928.

2- d- OGŁOSZENIE.
Celem wydzierżawienia folwarku miejskiego na Persenkówce położonego w gminie 

kat. Kulparków Cz. II. z budynkami i gruntami o powierzchni około 36% morga czyli 
21% ha na przeciąg sześciu (6j lat t. j. na czas od 1 listopada 1928 do 31 października 
19^4. Magistrat rozpisuje publiczną licytację ofertową.

Opieczętowane oferty należy wnosić najdalej do 8 października 1928 do godz. 12 
w południe do Zarządu dóbr i majątków miejskich w Magistracie (Rutusz I. p.), gdzie 
są do Przeglądnięcia bliższe warunki dzierżawy.

Gmina m asta Lwowa zastrzega sobie dowolny wybór oferty a nawet możność 
nieprzyjęcia żadnej z wniesionych ofert.

Wadjum 10% od oferowanej kwoty wraz z kwitem Kasy miejskiej należy dołączyć 
do oferty. Komisarz Rządu p. o. Piezydenta miasta
9959 Jan StrzelecKi w. r.

 "—»■■■—■'" 11 1 —    ■■■"■”        -
L. 6177/28.

Wydział powiatowy w Kamionce Str. ogłasza
^ i O N ł i L U R b  

na posadę leKarza oKręgowego z siedzibą
a) w Chołojowie
b) w Stojanowie

Płaca według grupy XI. uposażeń.a pracowników paristwow>ch.
Podania do których dołączone być winny: metryka urodzenia, dowód obywatel­

stwa polskiego, dokumenty stwierdzające stosunek do W. P. i krótki opis życia, należy 
wnosić do 20 października 1928 do Wydziału powiatowego w Kamionce Str.

Z  W ydzia łu  powiatowego 
W Kamionce Str. dnia 20 września 1928.

Kamisarz rządowy:
996i PieniążMewicz w. r.

NOELLE ROGER. 60)

Ten, który widzi.
Autoryzowany przekład z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

(Ciąg dalszy).

—  Dunkanie, ten człowiek spotkany w  go­
spodzie, on także?...

Spojrzał na mnie- ze spokojnym uśmiechem 
i odrzekł na moją myśl:

—  Wiedza temu przeczy. I jakże mogłaby w y ­
znać, że kobiety, nieucy, mają, wbrew  niej, słusz­
ność? Tak, niektóre osoby, posiadają dar do­
strzegania pewnych przebłysków. Ale, nie potra­
fią powiązać tych obrazów, ani ich wytłumaczyć. 
Mylą się, puszczają na bystre wody, ci zaś, co 
uczynili to swoim zawodem, częstokroć, bez­
wiednie nawet, dopełniają swą wyobraźnią, w i­
zje mgliste i oderwane. Ten, którego wspomi­
nasz, jest uczciwym, przygotowanym samotnią 
oraz skupieniem duszy... Błądzi drogami, po 
omacku... Z początku, ja również, tak błądziłem. 
Obrazy zjawiały się bez związku, nie umiałem 
postawić ich w  czasie właściwym, ani ich pojąć. 
A jednak, posiadałem nietylko objawienie, lecz 
również zapiski ucznia, i wyniki jego doświad­
czeń, notowane z dnia na dzień.

' —  Dunkanie, a potem, te obrazy?,
Stały się niezmiernie wyraźne.

—  Lecz jakże to wytłumaczyć?
Zwrócił ku mnie oblicze, przywodzące na 

dr?®# rozważnie uchylone.

—  Wytłumaczyć? —  powtórzył. —  Któż 
wytłumaczy istotę geniuszu? Wystarcza ją 
stwierdzić. W yobraź sobie ślepca od urodzenia, 
który nagle przewidzi, Światło wyprowadza go 
z równowagi. Musi przywyknąć do odległości, 
ustosunkować, wypukłości i płaszczyzn, do pers­
pektywy. Wszelakie rzeczy widzi na jednym pla­
nie, niby mała dziecina, wyciągająca rączyny, 
chcąc pochwycić księżyc.

Milczy i ia milczę z nim razem. Odnoszę 
wrażenie, że się toczę po próżni. Próżnia w  mym 
mózgu, wszędy próżnia, próżnia nieogarniona, 
zaś w  niej, miota się w  lęku myśl ludzka, wysila 
by ją zważyć, zanalizować, wyczerpując się jeno, 
w  daremnym trudzie: jak ślepiec, błądzący
w  swej nocy. Łaknę gorąco lakonicznych słów  
Dunkana i słyszę własne pytania:

—  Glarence, co stanie się jutro, wiesz?
—  Tak.
—  A  za lat dziesięć, dwadzieścia, pięćdzie­

siąt, za tysiąc lat?
—  Może...
—  1 widzisz wojny, społeczne wstrząsy, in­

wazje a także postępy wiedzy?
—  Tak.
—  A  widzisz zarówno przeszłość?
—  Zarówno.
—  Powiedz mi, co widzisz?
—  Nie.
Słowo to padło jak kamień na spód milcze­

nia. Mur powstał między nami.
Wonczas Dunkan rzekł cicho:
—  Piotrze, uległem twojej udręce... udręce, 

której chciałem zapobiec. Raz jeszcze usiłowa­
łem przeciwstawić się losowi... bowiem chwiejny 
jestem, słaby, i tak jeszcze daleki od istotnej

Mądrości! W zywając cię tutaj, pragnąłem opóź­
nić zdarzenie, zmusić cię, wejść w  siebie, nakło­
nić do przebaczenia. Oto tu jesteś i teraz, wiesz. 
Będziesz uczestniczył w  moich usiłowaniach 
ocalenia ludzi tej wioski...

Przypominam sobie jego niedawne słowa... 
lawina błota...

Wyszeptałem: Niebawem?
Odrzekł:
—  Jutro.
Nie zważając na me zmieszanie, mówił 

w  dalszym ciągu:
— A  potem, przyrzeknij mi, że zapomnisz.., 

że nigdy z nikim mówić o tern nie będziesz, mnie 
samego nie wyłączając. Tak, że postarasz się 
wmówić' w  siębie, iż to wszystko jeno snem 
dziwnym było, snem o którym trzeba zapomnieć.

—  Clarence!
—  Że odnajdziesz twą zwykłą umysłowość, 

i tak ci potrzebną, naukową dyscyplinę. A  mnie 
będziesz nadal traktował jak maniaka, którego 
należy uzdrowić. Tak musi być.

Patrzałem nań z nowem osłupieniem. Za­
pomnieć? Człowiek, który uczynił cudowne, nie 
przeczuwane odkrycie, jakoż mam o niem za­
pomnieć?

—  Zrozumiesz to i ty... kiedyś —  wyszeptał.
Pogrążył się w  zadumie. Zdawał się nie sły­

szeć nawet mego protestu.
Wróciłem nagle do bieżącej chwili. Wspomnia­
łem na telegram trzymany jeszcze w  ręku. Istot­
na rzeczywistość zagarniała mnie w  swe kręgi. 
Przeciwstawiała się dziwacznie owej rzeczywi­
stości innej miary, jaką mi Dunkan objawił. Moja 
matka... telegram... i „ten, który widzi...“

(C. d. a )
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